
Amnestia
WIĘCEJ niż połowa odbywających kary za przestęp­

stwa opuści mury więzienne dzięki uśtawie amne­
styjnej uchwalonej na wniosek Rządu przez Sejm 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Wspaniałomyślne przebaczenie win i  złagodzenie wy­

mierzonych kar ludziom, którzy naruszyli prawa Polski 
Ludowej jest wyrazem siły Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i umocnienia władzy ludowej w Polsce. Nigdy jesz­
cze w dziejach Polski naród nasz nie był tak silny, tak zjed­
noczony w dziele umacniania i  rozbudowy naszej państwo­
wości, jak obecnie. Świadczą o tym energia i osiągnięcia 
polskich mas ludowych, realizujących porywające zadania 
Narodowego Planu Gospodarczego, świadczy o tym 99,8 
proc. wyborców, którzy oddali głosy na Program Wyborczy 
Frontu Narodowego.

Dlatego właśnie ustawa amnestyjna tzwiązana jest 
z dwoma najdonioślejszymi wydarzeniami uuhistorii narodu 
polskiego: z Konstytucją Polskiej Rzeczy/fpspolitej Ludo­
wej z dnia 22 lipca 1952, dla której upamiętnienia została 
wydana i  z dniem 20 listopada 1952, jako datą otwarcia 
pierwszego Sejmu Polskiej Rzeczypospcj

952, juko datą otwar 
ispcĄitej Ludowej, 
i odzwierciedleniem rSZEROKA amnestia jest zarazem 

wego układu stosunków społeczriy 
dzonym przez lud. Jest ona wyrazem humanitarnej wiary w
człowieka, wiary, że człowiek, k tó ^  zbłądził z drogi uczci­
wości i  praworządności może sięy poprawić, może stać się 
znowu pełnoprawnym, wartościoupym członkiem społeczeń­
stwa, że swą pracą i postawą wobfec władzy ludowej — mo­
że naprawić szkody przez siebie, wyrządzone.

Wybitnym przykładem taknpgo właśnie stosunku pań­
stwa ludowego do obywateli, którzy wykroczyli przeciwko 
prawu ludowemu, jest rozdziali ustawy amnestyjnej puszcza­
jący w niepamięć i  przebaczający wykroczenia w zakresie 
obowiązkowych dostaw mięsa, mleka, zbóż i ziemniaków, 
pod warunkiem, że sprawcy.‘tych wykroczeń dopełnią swych 
zobowiązań do końca bieżajcego roku kalendarzowego. 

ę^ZCZEGÓLNIE znamiejnne są postanowienia ustawy do- 
^tyczące przestępców rhłodocianych. Z ojcowską wyrozu­

miałością władza ludowa w szerszym zakresie udziela zu­
pełnego przebaczenia li*b znaczniejszego złagodzenia kary 
młodocianym, którzy w I chwili popełnienia przestępstwa nie 
mieli ukończonych 18 Tfat życia.

Państwo ludowe udzielając amnestii troszczy się zara­
zem o to, by amnestionowanych otoczyć przychylną atmo­
sferą, aby im pomó&jw znalezieniu pracy i stworzyć odpo­
wiednie warunki, by/ nigdy jii już nie wrócili na drogę prze-

Stargard
wybrał swoich
delegatów
na Ogólnopolski
Kongres
Obrońców
Pokoju
W N IE D Z IE L Ę  odbył się 

vr Stargardzie Powiato­
wy Zjazd Obrońców Pokoju, 
na którym delegaci miasta i 
wsi stargardzkiej wybrali 
swoich przedstawicieli na 
Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju w Warszawie. 
Wybrani dostali STANISŁA­
W A  W A LASIK  —  bezpartyj 
na chłopka, sołtys gromady 
Taminowo gm. Marian, STA 
N ISŁAW  R EDLIŃSKI inży­
nier z Pomorskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego, wy­
bitny aktywista Komitetu 
Frontu Narodowego i  H E N ­
R Y K  WLAZŁO —  wielokrot 
ny przodownik pracy i racjo­
nalizator z Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego 
Stargardzie.

Po Zjeździe kilkutysięczna 
rzesza młodzieży miasta i po 
wiatu stargardzkiego zebrała 
się na wiecu. Na wiec przyby 
ły  również z zakładów pracy 
i  wsi sztafety młodzieżowe z 
meldunkami o osiągnięciach 
i  pozdrowieniami dla uczestnl 
ków Ogólnopolskiego Kongre­
su Obrońców Pokoju.

ZJAZDY Obrońców Pokoju 
odbyły się również w po­

wiatach: gryfińskim, kamień­
skim, łobeskim, myśliborskim, 
nowogardzkim, pyrzyckim i 
wolińskim. Szczegółowe spra­
wozdanie z tych zjazdów i 
nazwiska wybranych delega­
tów zamieścimy jutro.

Wygłodniałe
wilki
rozszarpały 
2 dziki
w pow. siedleckim

W OKOLICACH Domanic, 
Przywór i Żelazowej w 

pow. siedleckim zauważono 
niewielkie stada wilków. N a j­
prawdopodobniej stada prze­
dostały się lasami z wojew. 
olsztyńskiego i  białostockiego. 
W  pobliżu miejscowości Jagod- 
no znaleziono resztki 2 rozszar
P*«rełł pnsra wilii Msśw,

1EST tylko jedna kate­
goria przestępców, dla 

których nie ma pobłażania. 
Są to zbrodniarze i zdrajcy 
narodu, którzy za judaszowe 
srebrniki dopuścili się zbrod­
ni przeciwko bezpieczeństwu 
Polski, którzy w służbie ob­
cych agentur i wrogów na­
rodu polskiego, dokonywali 
aktów krwawego terroru, ni­
szczyli dorobek ciężkiej pra­
cy ludu polskiego, wydawali 
wrogom tajemnice obronne 
państwa polskiego. Dla tych 
zawziętych wrogów polskiej 
klasy robotniczej ł  narodu 
polskiego nie ma i  nie może 
być przebaczenia.

Naród polski pozbywszy się 
wyzyskiwaczy i  wielkich ka­
pitalistów i  obszarników, bu­
dując zjednoczonym wysił­
kiem nową. sprawiedliwą 
Polskę, czuje się dość 
silny, aby przebaczyć lub 
zmniejszyć karę tym, którzy 
targnęli się na prawa ludo­
we. Albowiem z poczucia na­
szej siły płynie przeświadcze­
nie, że zawsze potrafimy u- 
nieszkodłiwić wszelkie zaku­
sy na prawa obywateli i  po­
rządek ludcwy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Cena 15 grosny

« K U R IE R
WTOREK 25 LISTOPADA 1952 R.

Społeczeństwo Ziem Odzyskanych
szczególnie silnie

manifestuje sieje poparcie dla
II Ofilnepolskiege Kongresu

Cenny perski 
kobierzec
z X V I wieku 
zrabowany przez 
hitlerowców
powróci ł
do Muzeum 
Narodowego 
w Krakowie
DO ZBIORÓW Muzeum Na­

rodowego w Krakowie po­
wrócił niezwykle cenny zaby­
tek — perski kobierzec z X V I 
wieku.

Kobierzec ten, wykonany w
warsztatach perskich, prawdo 
podobnie na zamówienie dwo­
ru polskiego, przeszedł w cza- 
się wojny bardzo ciężkie koleje. 
Wywieziony z Krakowa przez 
hitlerowców, został porzucony 
następnie w jednej z szop na 
Dolnym Śląsku. Odnaleziony 
po wyzwoleniu w bardzo opła­
kanym stanie, przewieziony 
został do Warszawy. Obecnie,

K odnowieniu w  pracowni 
nserwatorskiej Muzeum Na­
rodowego w Warszawie, kobie­
rzec przekazano *  powrotem 
Muzeum Narodowemu w Kra­

kowie.

Kamień
wykonał 90 proc. 
rocznego planu 
skupu zboża,

zwolniony 
z miarek 
i odsypów
Z DNIEM  25 LISTOPADA  

powiat Kamień (jako szó­
sty z rzędu powiat naszego wo 
jewództwa) został zwolniony 
z miarek i  odsypów. ponieważ 
do dnia wczorajszego role 
powiatu wykonali w  poi 
90 procentach roczny plan sku 
pu zboża.

W POWIATACH Łobez, 
Choszczno i  Dębno aktyw  
wiejski może już jutro osiąg­
nąć zwolnienie powiatów, je­
żeli będą wykonywane plany 
dzienne. Powiatom tym bo­
wiem do wykonania rocznego 
planu zbożowego w 90 procen 
tach brak jedynie — po jed­
nym procencie. (K)

Oziś 6  stron

UCZNIOW IE V II I  b I  0 -  
gólnokształcącego Liceum dla 
Pracujących w Szczecinie pod­
czas lekcji matematyki. O dziel 
nych licealistach i  ich zapale 
do nauki czytajcie reportaż 
na STR. 3.

Bohaterski
czyn

ochotnika
chińskiego

w Korei
JAK  donosi korespondent 

Agencji Nowych Chin z 
frontu koreańskiego, podczas 
walk o Jedno ze wzgórz na 
froncie centralnym, miody o- 
chotnik chiński Huan Tsi- 
guan powtórzy! bohaterski wy 
czyn Aleksandra Matrosowa.

Podczas Jednego z kon tra takó w  
oddz ia łu  o ch o tn ikó w  ch ińsk ich , 
gdy żołn ierze zm uszeni b y l i  paść 
na ziem ię wobec o tw a rc ia  przez 
n ie p rzy ja c ie la  w y ją tko w o  silnego 
ogn ia  z trzech  gn iazd karab inów  
m aszynow ych, H uan Tsi-guan rzu 
c i’  się z g rana tam i w  ręka ch  na­
przód i  m im o o trzym an ia  k ilk u  
ran , z lik w id o w a ł g rana tam i dwa 
gniazda ka ra b inó w  m aszynow ych, 
zaś trzec i ka ra b in  p rz y k ry ł w la- 
snym ciałem.

Dziś
o godzinie 18 
w sali M R N

Miejska
Konferencja
Obrońców

Pokoju
wybierze 

delegatów na 
II Ogólnopolski

Kongres

PO RAZ PIERW SZY to
Szczecinie odbyło się w niedzie 
lę wręczenie szarf „motoro­
wego mistrza okręgu” — za­
wodnikom szczecińskim. Aby 
zdobyć tytuł mistrza okręgu 
trzeba było pokonać wielô  
trudności podczas czterech eli 
minacji. Dokonali tego zawód 
nicy... Jacy? Zapoznacie się z 
nimi na stronie 6. Powyżej 
przedstawiamy misttza okrę­
gu w kategorii maszyn ponad 
350 ccm HENRYKA HARA- 
BURDĘ. Haraburda ma lat 
27, jest instruktorem motoro­
wym PZM-ot i  startuje od 
czterech lat. Należy dodać ić  
z dużym powodzeniem.

Obrońców
Pokoju

M ło d z ie ż o w a  
centralna 

Sztafeta Pokoju

wpuszyła z Warszawy 
na Kongres Narodów

PRZYGOTOWANIA do I I  Ogólnopolskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, który odbędzie się 30 
bm. w Warszawie objęły już cały kraj. Na po­

wiatowych zjazdach i miejskich konferencjach bojow­
ników o pokój, społeczeństwo miast i wsi wybiera 
najbardziej oddanych sprawie pokoju ludzi delegata­
mi na kongres warszawski.
SZCZEGÓLNIE manifesta- Konstytucji zajechała moto 

cyjny charakter mają zjazdy cyklowa sztafeta młodzieży* 
na Ziemiach Odzyskanych, , NlecllaJ „asz,  
gdzie polski robotnik 1 chłop m(jWj żegnając ucze stn ikó w  prze­
twórczą, pokojową pracą wal- w odnlczący zarządu stołecznego 
C7u Ci n n d rm s z e n ie  na coraz Z M P  Je rzy  W o łczyk  zam e ld ti- 
wyższy poziom gospodarczy i
kulturalny tych złączonych na Lu do w e j — W arszaw y pod ję ło  na 
zawsze z Macierzą odwiecznie cześć kongresu „ w a r ty  p o k o ju "  i 
„ . , .1 ,1 .1 . - ja m  zobow iązan ia p ro d u kcy jn e . N iechpolskich ziem. zam elduje , że m łodzież nasza

Wielką manifestacją woli wzmagać będzie sw e w y s i łk i  w a l- 
walkl O pokój społeczeństwa cząc zw ycięsko o p la n  6-le tn i, o 
dolnośląskiego stały się powia pokój“.
wiatowe 1 miejskie zjazdy bo- żegnani serdecznymi oklas- 
jowników o pokój. W  dziesiąt- j^m j wyruszają kolejno moto- 
kach zebrań brali udział gór- Cy^je wiozące członków sztafe 
nlcy, robotnicy licznych fa- ty zgromadzone wzdłuż chód 
bryk, chłopi, rzemieślnicy, tłumy śpiewają hymn
naukowcy, młodzież, kobiety Światowej Federacji Młodzie* 
, ży Demokratycznej.'

Sztafeta udała się ulicami 
stolicy do granic Wielkiej 
Warszawy. rozpoczynając 
pierwszy etap trasy, wiodącej 
do Łodzi.

Tj'ILM  „Światła w Koordi” 
osnuty na tle powieści 

estońskiego pisarza Hansa Le 
berekhta wyświetlają od dziś 
w Festiwalu Filmów Radziec­
kich kina „Colosseum i  „Mło­
da Gwardia”. Film ten ukazu 
je narodziny nowej wsi estoń 
skiej, mówi o tym, jak idea 
kolektywizacji stopniowo prze 
nikala do szerokich mas ludno 
ści wsi estońskiej i stała się 
rzeczywistością.

i duchowieństwo.

Z WARSZAW Y  
WYRUSZYŁA  
CENTRALNA SZTAFETA  
POKOJU
M ŁO DZIEŻY POLSKIEJ

DNIA  24 BM. z serca 
stolicy Polski Ludowej z 

pięknego Placu Konstytucji 
wystartowała centralna sztafe­
ta pokoju wioząca na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju 
gorące życzenia owocnych 
obrad oraz meldunki młodzie­
ży polskiej o jej pracy dla u- 
mocnienia pokoju.

Sztafecie centralnej, na tra­
sie, wiodącej do Słubic prze­
każe swe meldunki młodzież z 
południowych, północnych i 
zachodnich województw kraju.

Punktualnie o godzinie 12 
na wypełniony młodzieżą 1 
mieszkańcami Warszawy Plac

Młodzież Szczecina

pożegnała
„Sztafetą
Pokoju**
wojew. szczecińskiego

V \f  IELKA hala sportowa za
'  '  pełniła siię wczoraj do 

ostatniego miejsca młodzieżą 
robotniczą, z wyższych uczelni 
i szkół średnich na uroczy­
stym wiecu, na którym mło­
dzież witała „Sztafety Poko­
ju1’ z powiatów województwa 
szczecińskiego i  miasta Szcze­
cina.

Wiec zagaiła wiceprzewodni 
cząca ZW ZMP, ob. Fajga Ho 
rowicz podkreślając aktywny 
udział młodzieży naszego woje 
wództwa w przygotowaniach 
do Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju, liczne zobowiąza­
nia produkcyjne podejmowane 
przez młodych stoczniowców, 
portowców, młodzież spółdzaeł 
ni produkcyjnych i PGR-ów, 
szkół, studentów i harcerzy.

Z kolei przemawiali: wice­
przewodniczący Wojewódzkię- 
go Komitetu Obrońców Poko­
ju ob. Galka, a w imieniu 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Określenie pojęcia agresji 
jest możliwe, pożyteczne i konieczne
- oświadczył minister Wyszyński w przemówieniu 
wygłoszonym na posiedzeniu komisji prawnej ONZ
NAW Y JORK

Wr W YNIKU decyzji V I sesji sprawa określenia 
pojęcia agresji znalazła się na porządku dzien­
nym toczących się obecnie w Nowym Jorku 

obrad V II  sesji Zgromadzenia Ogólnego. Delegaci 
USA, Anglii, podobnie jak w latach poprzednich, usi­
łują przeszkodzić powzięciu przez ONZ rezolucji za­
wierającej jasną definicję agresji. I tak na przykład 
delegat USA Green przekręcając fakty historyczne 
usiłował dowieść, że zdefiniowanie agresji jest teore­
tycznie niemożliwe, praktycznie zbędne.

MOCNE, podbudowane fak­
tami historycznymi, przemowie 
nie w tej sprawie wygłosił mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński. Przypo­
mniał on wysiłki ZSRR. zmie­
rzające do zdefiniowania poję­
cia agresji. Przypomniał on 
jak to już w 1933 roku ZSRR 
przedstawił definicję agresji. 
Spotkała się ona jednak z hała­
śliwą krytyką ze strony mo­
carstw zachodnich, które w 
tym samym czasie podpisały w 
Rzymie tzw. ..pakt czterech“ 
między Wielką Brytanią i Wło 
chami, zmierzający do storpe­
dowania idei utworzenia fron­
tu państw miłujących pokój. 
Pakt ten stał się dla faszystów 
niemieckich i włoskich zachętą 
w realizowaniu ich zbrodni­
czych planów.

Zaproponowana w 1933 ro­
ku przez rząd ZSRR definicja 
agresji zawierała wyliczenia 
działań, które wszystkie pąń- 
stwa zobowiązałyby się uważać 
za akt agresji i na tej podsta­
wie wszcząć akcję w kierunku 
zapobieżenia agresji, w kie­
runku utrwalenia pokoju.

Podobnie jak wówczas tak i 
dziś mocarstwa zachodnie sta­
rają się wszelkimi siłamj nie 
dopuścić do zdefiniowania po­
jęcia agresji. ^
W YGODNA TEORYJKA  
DLA AGRESORÓW

Porażka
Adenauera,
USA
I Watykanu

A S A D N IC ZA  k lęska p o l i ty k i
zagran icznej Adenauera” —ty  

”  m i « łow y b u rżu a zy jn y  dzien­
n ik  fra n cu sk i „C o m ba t“  o k re ś lił 
znaczenie odroczenia przez ade- 
naue row sk i Bundestag r a ty f ik ic j i  
uk ładów  w  spraw ie tzw . „a rm ii  
eu rop e jsk ie j“  c z y li wskrzeszenia 
h itle ro w sk ie go  W ehrm ach tu  oraz 
„u k ła d u  ogólnego“ .

Ponowne odroczenie ra ty f ik a c j i  
w o je nn ych  uk ła dó w  je s t poważ­
n y m  ciosem zadanym  planom  Ade 
naucra. Św iadczy ono o ty m , że 
Adenauer na w e t w  sw ym  w  w ię k  
szóści re a kcy jn ym  Bundestagu na 
tra f ia  na poważne trud no śc i. „G io  
sowanie w  Bundestagu w ykaza ło, 
te  na ród n ie m ie ck i Jest w  stanie 
przeszkodzić r a ty f ik a c j i  w o jenne­
go „u k ła d u  ogólnego“  — ośw iad­
czy ł p rze dstaw ic ie low i dzienn ika 
franctisk iego „H u m a n ite “  przewód 
n iczący K o m u nis tyczn e j P a rt ii N ie 
m ice , M ax  JłcJmann.

N ic  ty lk o  Adepauer poniósł k lę ­
skę, k tó rą  am erykańska agencja

Írasowa „U n ite d  Press“ , ok re ś liła  
akp „na jw iększą  - - - - - - -

naue ra  w  ciągu jeg 
rządów 1'

Am e r y k a ń s k i  Departam ent 
Stanu — pisze re a k c y jn y  

"  dz ie nn ik  fra n cu sk i „P a r is  — 
Pyesse“  — je s t bardzo rozezsrowa 
n y  w yn ik ie m  głosowania w  B u n­
destagu, obaw ia jąc się, iż  może to 
stanow ić p re tekst d la  francuskiego 
Zgrom adzenia N arodowego w  k ie ­
ru n k u  odroczenia czy na w e t za­
w ieszenia ra ty f ik a c j i" .

Pprażka Adenanera budz i gw a ł­
to w n y  n ie po kó j w śród am erykań­
sk ich  organ iza to rów  trzec ie j w o j­
n y  św ia to w ej, k tó rzy , ja k  doniósł 
zachodnio - n ie m ie ck i dz jenn ik  
„N u e rn b c rg e r A ent — U h r B la t l “ , 
liczą  na  w ystaw ie n ie  przez N iem ­
cy zachodnie m ilionow ego W e r ­
m ach tu. Zda ją  sobie on i sprawę, 
te  pprążką Adenauera w  Bundesta

pa rlam en tów  in n y c h  k ra jó w  
chodn io - eu ropejskich.

Porażka Aflenauera je s t porażką 
jego am e ryka ńsk ich  m ocodawców, 
a zarazem także porażką W atyka ­
nu , k tó ry  w  przeddzień debaty 
Bundestagu gorąco zalecał m 
uchw alenie uk ła dó w  w ojennych.

lak należy 
pisać reportaż?

ŻYWIONĄ doskusję wy-
wołała prelekcją red. Ka- 

ZIM IE R ZA  BŁAHIJA „O re* 
portążu”, wygłoszona w nie­
dzielę w świetlicy Dziennika­
rzy, Literatów i Plastyków- 
Pierwsza ta prelekcja, zorgani 
zowana przez sekcję twórczą 
szczecińskiego oddziału {Stówa; 
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich jest zapowiedzią ożywie­
nia działalności Stowarzysze­
nia i świetlicy.

REP. BŁAHIJ w swej pre* 
lekcji wskązywał na braki za­
mieszczanych w prasie codzien 
nej reportaży, które polegają 
m. inn. na niewystarczającym 
pogłębieniu materiałów, nie 
pełnej znąjomości przedmiotu, 
stereotypowośei, niedostatecz­
nym ekonomicznym i politycz­
nym przygotowaniu piszących.

Dyskutanci wskazywali na 
konieczność pisania interesują­
cych reportaży, odzwierciedla­
jących życie v/ zakładach pra-

KR YTYiiY  ścisłych i wy 
raźnych sformułowań 
radzieckiego projektu 
definicji agresji — powiedział 
minister Wyszyński — docho­

dzą do tego, że głoszą dziwaez 
ną teorię, w myśl której, wsku­
tek rzekomego braku bezspor­
nego kryterium dla określenia 
agresora, należy uznać, że opi­
nie rządu na ten temat powin­
ny opierać się wyłącznie na 
wrażeniu wynikającym z naj­
rozmaitszych faktów... Innymi 
słowy wszystkie obiektywne 
cechy mogące być podstawą 
definicji agresji i agresora są 
ostatecznie uzależnione od in­
dywidualnego zdanją, albo od 
widzi mi się każdego zaintere­
sowanego rządu“ .

Rzecz jasna, że taka teoria 
jest nąder wygodna dla rzą­
dów uprawiających politykę 
agresji. W tej dziedzinie spe­
cjalizują się amerykańskie koła 
rządzące. Nie jest rzeczą przy­
padku — oświadczył min. Wy­
szyński—że przedstawiciele Sta 
nów Zjednoczonych i Anglii 
zajmują w sprawie definicji 
agresji stanowisko, którego nie 
sposób nazwać inaczej, niż dą̂  
żeniem do uniemożliwienia 
uchwalenia przez Zgromadze­
nie Narodów Zjednoczonych ta 
klej definicji agresji, która 
mogłaby odegrać rzeczywiście 
poważną rolę w dziedzinie wal

Rząd NRD 
stacza młodzież 
troskliwą opieką

m okra tyczn e j otacza szczegól­
ną op ieką m łode pokpiente. Jed­
n ym  z p rze jaw ów  tro s k i państwa 
o w ychow an ie  m łodz ieży w  duchu 
p iiłośc i do lu d o w e j o jczyzn y , W 
duchu in te rna c jo na lizm u  i  po ko ju  
je s t pow zięta n iedaw no specjalną 
uchw ała rządu N R D  dotycząca roz 
szerzenia sieci p iaców ek wychow a 
n ia  pozaszkolnego.

W  NRD is tn ie je  obecnie M de 
m ów  pion ie ra , 1 p a rk i d la  m ło ­
dzieży, S ośrodków  agrob io log ie* 
nych , 20 ośrodków  tu rys tycznych  
i  znaczna ilość k ó ł m ło dych  te  
chn ików .
W  pra cy  w ychow aw czej p laców ­

k i  pozaszkolne naw iązu ją  do rewo 
lu c y jn y c h  tra d y c ji n ie m ie ck ie j

cv i  na wsi w sposób zrozu- robotniczej., ©środfci te zajr. ; 5, , . .i . __ i mują sie również upowszechnia­na! ały dla robotnika l  cnłops. 1 niem doświadczeń radzieckich na- 
(K.), watorów przemysłu i rolnictwa.

ki przeciwko tej najniebezpie 
czniejszej zbrodni międzynaro 
rodowej“ .

St a n o w is k o  mocarstw 
imperiąllstycąiyęh pozo­

staje w ścisłym związku ze zde 
liniowanym przez Józefa Stali­
na podstawowym ekonomicz­
nym prawem współczesnego ka 
pitalizmu, w ścisłym związku 
z pogonią monopolistycznego 
kapitalizmu za maksymalnymi 
zyskami, z pogonią Jego za 
zdobyciem gospodarczego i po­
litycznego panowania nad 
światem.

Historia ostatniego stulecia 
wymownie świadczy o rzeczy­
wistych przyczynach i celach 
wojen między państwami kapi­
talistycznymi, wymownie świad 
czy o tym, że nie są one zain­
teresowane w uregulowaniu za 
gadnień rodzących rozbieżna 
ści między kołami rządzącymi 
tych państw.

Sprzeczności między pań­
stwami kapitalistycznymi wciąż 
się zaostrzają. Wojna w Korei 
trwa. Wzmaga się militaryza­
cja gospodarki krajów kapitali­
stycznych. Imperialiści amery­
kańscy zakładają bazy wojepnę 
w różnych częściach świata. 
Z każdym rokiem i rąiesiącem 
wzmagają przygotowania do 
trzeciej wojny światowej. „W  
tych warunkach zupełnie nie 
przypadają im do gustu takie 
poczynania jak redukcja zbro­
jeń i sił zbrojnych, zakaz bro­
ni atomowej, położenie kresu 
używaniu nieludzkiej broni ba­
kteriologicznej, jak również 
takie kroki Jak ścisłe i obo­
wiązujące wszystkie państwa 
określenie agresji" — oświad­
czył minister Wyszyński. 
„Wszystkie te poczynania — 
powiedział on — wydają się na 
der niebezpieczne wodzirejom 
bloku atlantyckiego. Starają 
się oni wszelkimi sposobami 
uniknąć tego „niebezpieczeń­
stwa“ , usiłując przesłonić swo- 
je stanowisko najrozmaitszymi 
motywami i sztucznymi formu­
łami“ .
M OŻLIW E. POŻYTECZNE, 
KONIECZNE

'ZAPROPONOW ANA przez 
^ Z S R R  definicja agresji od 

twarza w zasadzie definicję, 
przygotowaną przez Komitet 
do Spraw' Bezpieczeństwa w ro 
ku 1933, na podstawie propo­
zycji radzieckiej z dpla 6 lu­
tego 1033.

„Bardzo ważnym elementem 
określenia agresji — oświad­
czył rrppister Wyszyński 
jest uznanie zasady, że każde 
państwo, które pierwsze, pod 
jakimkolwiek pretekstem 1 z 
jakichkolwiek pobudek podej­
mie inicjatywę rozpętania wój 
ny, to jest pierwsze dokona 
działań wyliczonych w defini­
cji, powinno być uznane za 
agresora ze wszystkimi wypły­
wającymi stąd następstwami".

Definicja proponuje kwalifi­
kować jako akt agresji nastę­
pujące działania:

©W YPO W IEDZENIE woj­
ny innemu państwu,

• W TARGNIĘCIE sił zbrój 
nych na terytorium inne­

go państwa, choćby nawet bez 
wypowiedzenia wojny,

A  BOMBARDOWANIE te- 
^  rytorium innego państwa 

przez lądowe, morskie lub lot­
nicze siły zbrojne,

• DESANT lub wtargnięcie 
lądowych, morskteh 1 lot­

niczych sił zbrojnych na tery­
torium innego państwa bez ze­
zwolenia rządu tęgo państwa 

lub pogwałcenie warunków na 
jakich zezwolenie takie zostało 
wydane,

• USTANOW IENIE bloka­
dy morskiej wybrzeży lub 

portu innego państwa,

• UDZ IELENIE poparcia 
baHdom zbrojnym, które 

po zorganizowaniu na teryto­
rium jednego pąństwa wtargną 
ną terytorium drugiego pań­

stwa. lub też

• ODMOWA państwa na 
którego terytorium ban­

dy zostały zorganizowane, po­
mimo żądania państwa, które

doznało inwazji, podjęcia na
swym własnym terytorium 
wszystkich będących w jego 
mocy kroków dla pozbawienia 
wspomnianych band wszelkiej 
pomocy lub opieki,

W zakończeniu swego prze­
mówienia minister Wyszyński 
stwierdził, iż delegacja ZSRR 
uważa, że

^ O K R E Ś L E N IE  pojęcia a- 
w  gresji jest zupełnie możii-

J L  OKREŚLENIE pojęcia a- 
^  gresji jest pożyteczne,

J *  OKREŚLENIE pojęcia a 
w  gresji Jest konieczne,

JL  OKREŚLENIE pojęcia a- 
gresji w warunkach obec­

nej niepokojącej sytuacji mię­
dzynarodowej stanowi jeden z 
ważnych środków poparcia wal 
ki przeciwko agresji i agreso­
rowi, przeciwko wojnie piespra 
wiedli wej, zaborczej, mającej 
na .celu zabór i ujarzmienie In­
nych krajów ipnyeh narodów.

Imperialiści 
boja się
ustalenia 
definicji „agresji“ 
aby nie można 
było nazwać ich 
czynów 
po imienin
NOWY JORK

M  A SOBOTNIM posiedzę- 
’  niu komisji prawnej Zgro 

madzęnia Ogólnego NZ kon­
tynuowano dyskusję nad spra 
wą definicji pojęcia agresji.

Próby bloku amerykańsko- 
angielskiego pogrzebania tego 
problemu £ odwrócenia od nie 
go uwagi światowej opinii pu 
bilcanej, spełzły na niczym. 
Charakterystyczne było wyślą 
pienię przedstawiciela Brazy­
lii:, który przyznał zasadniczo, 
iż nie istnieją jakiekolwiek 
argumenty, przemawiające 
przeciwko definicji agresji. 
Oświadczył on, że przedstawi 
ciele mocarstw zachodnich, 
broniąc swego stanowiska, zmu 
szeni są do -żonglowania sło­
wami i powtarzania w kółko 
wciąż tych samych argumen­
tów“, Mówca usiłował ponad­
to przekopać zebranych, że 
„pojęcie wojny agresywne i 
jest zagadką’1. Wychodząc z 
tęgo „założenia", zaprotesto­
wał on przeciwko przytacza­
niu w  uchwale Zgromadzenia 
Ogólnego konkretnych fak­
tów agresji. Delegat brazylij­
ski przyznał otwarcie, że po* 
dobne wyliczenie aktów agre­
sji „zwiąże ręce1’ Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, a 
przede wszystkim Radzie Bez 
pieczeńsłwa. Tak więc dele­
gat brazylijski wygadał się ja 
kie są rzeczywiste przyczyny 
tego, że USA i kraie popiera­
jące amerykańską politykę 
nie chcą, aby ONZ powzięła 
uchwałę w sprawie definicji 
agresji.

PISZEMY DO 
MOSKIEWSKIEGO RADIA  
CO CHCEMY SŁUCHAĆ 
W AUDYCJACH 
DLA POLAKÓW

f^ZLO NKO W IE TPPR zwra 
'--'cali się niejednokrotnie do 

Zarządu Głównego TPPR i re 
dakeji tygodnika „Przyjaźń’* z 
prośbą, aby Radio Moskiew­
skie szerzej uwzględniało w 
audycjach polskich nadawa­
nie muzyki rosyjskiej i  ra­
dzieckiej w wykonaniu arty­
stów radzieckich. Wszech- 

iązkowy Komitet do Sipraw 
Radiofonii w Moskwie w od­
powiedzi wyraził zgodę na na 
dawanie w polskich audycjach 
koncertu życzeń — czyli Utwo 
rów jakie życzą sobie listow­
nie członkowie TPPR.

Zarząd Główny TPPR prosi 
więc o przysyłanie listów z 
życzeniami, jakich utworów 
muzyki poważnej czy rozryw 
kowej, wzgl. utworów literac­
kich chcieliby słuchać. Dis ty 
należy przysyła' za pośrednie 
fcwem Zarządu Głównego poda 
jąc dokładny adres, imię, naz­
wisko wysyłającego lub adres 
koła czy świetlicy TPPR.

MATERIAŁY  
PROPAGANDOWE 
SĄ W ZARZĄDZIE 
MIEJSKIM

ZARZĄD MIEJSKI TPPR w 
Szczecinie posiada materiały 
propagandowe na Miesiąc Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej oraz odznaki kla­
powe TPPR, które zarządy 
TPPR mogą odbierać w Zarżą 
dzie Miejskim przy ul. Piotra 
Skargi nr 29.

DZISIAJ ZEBRANIE 
WOJ. KO M ISJI OBCHODU 
MIESIĄCA POGŁĘBIENIA

KOLEJNE posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko -  Radzieckiej odbe-

dzie się dziś tj. 25 bm. o godz. 
15 w  siedzibie Zarządu Okrę, 
gu przy ul. P. Skargi 29. Obee 
ność przewodniczących i  kie­
rowników organizacji społecz 
nych i  instytucji obowiązko­
wa.

Konkurs
„Kuriera“
i „Domu Książki“
P )Q  WOLNYCH klatek szy 
^  frogramu wpisać cyfry od 
1 do 19 w ten sposób, aby każ 
de trzy klatki POŁĄCZONE 
L IN IĄ  dały w sumie liczbę 22

Podstawione w miejsce cyfr

cza)
itery ( 
dadzą rozwiązanie:

Odczytać tytuł broszury zna 
nego publicysty i plsara ra­
dzieckiego I. ERENBURGA, w 
której autor demaskuje anty­
polską politykę krajów kapi­
talistycznych.

WYCIĄĆ I  ZACHOWAĆ!
NASTĘPNE zadanie w nu­

merze jutrzejszym- Rozwiąza­
nia wszystkich czterech za­
dań nadsyłać ŁĄCZNIE do 
redakcji „Kuriera” do dnia 3 
grudnia
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Młodzież
wojew. szczecińskiego

pożegnała
„Sztafetę
Pokoju“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)

wojska przemawiał oficer Ka­
zimierz Si.erniawski. przeka­
zując pozdrowienia dla Kon­
gresu od Ludowego Wojska 
Polskiego.

Na salę wchodzą pierwsze 
delegacje z meldunkami: 
Szczecin miasto, pow. Świ­
noujście, Gryfice, Choszczno, 
Myślibórz. Przodownik pracy 
z Świnoujścia Gromadka w 
imieniu budowniczych bazy 
rybackiej oznajmia: -Di» ucz  
czenia Kongresu zaoszczędzili 
smy pół miliona złołyeh. a 
nasz powiat 50 tysięcy*’.

W powiecie nowogardzkim 
podjęto i  wykonano 190 zobo* 
wiązań na sumę 76 ty*. zł. MRo 
dzież Szczecina - powiatu prze 
pracował«» ‘ 562 dni pracy przy 
wykopie buraków, 161 dni 
przy budowie boisk sporto­
wych. Ogółem w wspólzawod 
nictwie i podejmowaniu zobo 
wiązań brało udział 26 tysięcy 
młodzieży.

Wiec zakończono bogatą 
częśdlą artystyczną w wykona 
niu zespołów SI, WSE, Lic- Pe 
dagogicznego j  Szkoły Mor­
skiej.

* *  *

r )Z IS IA J  o godz. 8 rano od 
* ^jedzie wojewódzka „Szta­
feta Pokoju'* do Poznania 
przez Gorzów Wlkp. gdzie od­
będzie się wspólny wiec % na­
szymi delegatami:. W skład 
12-osobowej sztafety wchodzą 
m. in. znana młodzieżowi przo 
downicy pracy: Modeska i Be 
lak z Żarządu Portu, Frączak 
z Stoczni, Ma ziej ok z SĘP O, 
kier. wydz. ZW. ZMP Przyby­
tek. W Poznaniu nastąpi poła* 
czenie z sztafetą centralną a 
dalsza trasa poprowadzi dP 
punktu granicznego — Słubi­
ce, gdzie meldunki przejmie 
młodzież FPJ. Do Słubic z na 
szego województwa pojadą 
kier. wydz. ZW ZMP Przyby­
tek i  przodownica pracy Bs- 
lak.

St. K-

Doskonałe
swetry
podlaskie
chronią naszych
rybaków
dalekomorskich przed 
pod biegunów vm 
zin nem
]VT A ZAM ÓW IENIE Central*

'  negę Zarządu Rybołówstwa 
węgrowska spółdzielnią n. ji. 
Podlaska Sztuka Ludowa, wy 
konała 1.000 wełnianych swe­
trów dla załóg polskich traw­
lerów dalekomorskich,

Przy wykonaniu terminowe­
go zamówienia spółdzielnia za- 
trudniła 300 kobiet. FTwetry wv 
rabiane w Węgrowie pod wzglę 
dem jakości oraz taniości 
znacznie przewyższają swetry 
rybackie, sprowadzane poprsed 
nia Z zagranicy.

*  N pW A  P O D W Y ŻK A  TAR YF 
TRANSPO RTU kole jow ego 1 sa­
mochodowego w A n g jll w ejdzie w 
¿ycie od 1 gru dn ia  b r. Ponadto 
zostąną równieZ podwyższone p- 
p la ty  portow e. Prasa b ry ty js k a  za­
pow iada w  zw iązku *  ty m  znacz­
n y  w zrost cen w ęg la  1 s ta ll.

V
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Radziecką rudę i polski węgiel
przetwarzają na stal robotnicy 111

•  z Rumunii mamy naftą
•  z Chin herbatą
Wspaniale rozwija się 
demokratyczny 
rynek światowy
ZWYCIĘSKIE ofensywy lat 1944 — 1945 od Bugu po 

Odrę, i od Karpat poprzez Cisę po Dunaj i Balaton — 
wyzwoliły Polskę, Rumunię, WęgTy, Czechosłowację. 

Od pierwszych dni wyzwolenia nawiązała się między wy 
zwolonymi ludami pokojowa wymiana gospodarcza, jakże 
odmienna od tej, która odbywała się w okresie panowa­
nia burżuazji, gdy interesy narodowe były całkowicie pod­
porządkowane interesom obcego kapitału.

OBOK pomocy ze Związku to przypomniał Malenkow na 
Radzieckiego, który słał do X IX  Zjeździe KPZR: 
państw demokracji ludowej

„Przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej zo­
stał przekroczony w  roku 
1951 w Polsce — 2,9 raza, w  
Czechosłowacji — 1,7 raza, 
na Węgrzech — 2,5 raza, w  
Rumunii — 1,9 raza, w Buł­
garii — 4,6 raza, w  Albanii 
—  przeszło pięciokrotnie.”

zboże, rudę, bawełnę, maszy­
ny — rozwijała się wzajemna 
wymiana handlowa między 
tym i państwami, stanowiąca 
podwalinę nowego rynku świa 
towego, rynku pokojowej wy 
miany gospodarczej.

Gdy w  roku 1945 zrujnowa 
ne kopalnie węgierskie nie mo 
gły dać jeszcze węgla — ni
dworce Budapesztu napływa- j pomocy przyjaciół. w u«cłwvnHt menuec
ty dzień po dniu pociągi przy Gdyby Węgry np. znalazły się kie huty w stai dla obozu po­
brane biało -  czerwonymi i  w  orbicie planu Marshalla, nie koju. Importujemy z Rumunii 
zielono -  biało -  czerwonymi byłoby tam potężnego kombi- produkty naftowe, pijemy her 
chorągiewkami, wiozące wę­
giel górnośląski. Ten węgiel u- 
ratował Budapeszt od mrozu, 
od ciemności, umożliwił pracę 
w fabrykach.

natu metalurgicznego nad Du batę chińską, budujemy fabry 
najem. Gdyby Rumunią wła- ki przemysłu spożywczego 
dał obcy kapitał, nie budowa dzięki pomocy Węgier. Szero- 
no by tam wielkiego kanału ki jest wachlarz tej przyja- 
Dunaj — Morze Czarne. Ba, cielskiej wymiany. Rozszerzać 
zamknięto by już istniejące fa się ona będzie stale w miarę 
bryki i ograniczono się do pry wzrastania chłonności rynków 
mitywnej uprawy ziemi, czy państw, które stworzyły nowy 
rabunkowej eksploatacji źró- demokratyczny rynek świato- 
deł nafty. Za ochłap pomocy wy. 
w postaci amerykańskich pa- Z. G.
pierosów czy końskich kon­
serw państwa te musiały by  
się oddać w niewolę Wall - 
Street.

STAŁO SIĘ INACZEJ. Dziś 
państwa te o pełnej suweren­
ności, złączone układami o 
przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy — tworzą wraz ze Związ­
kiem Radzieckim ten właśnie 
nowy rynek — o którym mó­
wił Malenkow w swym refe­
racie na X IX  Zjeździe KPZR:

„Nowy, demokratyczny ry 
nek światowy nie zna trud­
ności zbytu, albowiem chłoń 
ność jego zwiększa się z ro­
ku na rok, zgodnie z bez- 
kryzysowym wzrostem pro 
dukcji w krajach obozu de­
mokracji, albowiem nśeprzer 
wany wzrost produkcji wszy 
stkich krajów obozu demo­
kratycznego coraz bardziej 
rozszerza chłonność rynku 
demokratycznego.”

Te wspaniałe wyniki uzy-
Płyną po Odrze barki z fla­

gą czechosłowacką. Z tamtej 
strony Odry rośnie kombinat,

zos.̂ aJy w  którym radziecką rudę i poi
' r'nrr,~ " ' n" m " '  ski węgiel przetworzą niemiec

Gdy w  roku 1945 nie było 
na Węgrzech ani jednej czyn 
nej cukrowni, gdyż hitlerow­
cy wywieźli lub poniszczyli 
maszyny — zza Karpat przy­
szły transporty cukru rumuń­
skiego. Bawełna radziecka po­
zwoliła na uruchomienie fa­
bryk tekstylnych.

TA K I BYŁ POCZĄTEK. 
Polska, Węgry, Rumunia, Buł 
garia — kraje o zacofanej go 
spodarce rolnej i  słabo rozwi­
niętym, celowo krępowanym 
w  swym rozwoju przemyśle — 
poczęły budować swoje prze­
mysły ciężkie, unowocześniać 
rolnictwo. Realizacja krótkich 
planów gospodarczych dwu- 
i  trzyletnich stanowiła podsta­
wę dla startu planów pięcio- 
i  sześcioletnich. Realizacja 
tych planów stała się możliwa 
dzięki wspaniałej pomocy 
Związku Radzieckiego, jak też 
pomocy Czechosłowacji, kraju 
stojącego na wyższym szcze­
blu uprzemysłowienia.

Tak więc w  legnickim 
TOR rozbrzmiewał język cze 
ski. To majstrowie z zakła­
dów ZETOR przybyli in­
struować naszych techni­
ków, bo „Zetory” i „Ursu­
sy” razem wyjeżdżały na po 
la dolnośląskie.

Język czeski rozbrzmie­
wał przy budowie wielkiej 
cementowni „Odra” w  Opo­
lu, której urządzenia tech­
niczne sprowadziliśmy z Cze 
chosłowacji.

NA BAZIE tej współpracy 
umacniał się przemysł cięż 

ki państw demokracji ludo­
wej. Widzimy na ulicach War 
szawy nowe piękne węgier­
skie autobusy „Ikarus”. Wę­
gry w ramach swego Planu 
Pięcioletniego rozbudowały 
przemysł mechanizacyjny, 
stworzyły Stalinvaros, swoją 
Nową Hutę.

Powstały nowe zakłady prze 
myślowe w Rumunii, Bułga­
rii, Albanii. Do nurtu wymia 
ny gosopdarczej włączył się no 
wy cenny partner — Niemiec 
ka Republika Demokratyczna. 
Coraz żywszy udział w  tej wy 
mianie bierze Chińska Repu­
blika Demokratyczna.

Wszystkie te państwa wzmo 
gły swój potencjał gospodar- 
o k  w  sposób imponujący. Jak

W  GODZINACH wolnych 
od -pracy, były żołnierz, a obec 
nie pracownik Stoczni Szczeciń 
skiej Stanisław HADRZYŃ- 
S K I wprowadza poprawki ra ­
cjonalizatorskie w rysunkach 
wykonawczych.

¥111 Si iest najlepszą 
z pierwszych klas
Choć cierp ią na „chorobę“ 

m atematyczną

przezwyciężają trudności

UCZNIOWIE I  Liceum Ogól 
nokształcącego dla Pracu­

jących w Szczecinie mają du­
żo silnej woli. Choć ciężko po­
godzić naukę z pracą, wyniki 
nauczania w Liceum są bar­
dzo dobre. Wszyscy ci, którzy 
po uzyskaniu świadectwa ma­
turalnego rozpoczęli studia na 
wyższych uczelniach cenieni 
są przez profesorów i  kolegów 
jako pilni i  solidni studenci. 
Na zdjęciu: uczniowie klasy 
V II I  b: od lewej przewodni­
czący rady klasowej z zawodu 
rymarz, KONRAD OJDOW- 
S K I i pracownica Zjednocze­
nia Robót Inżynierskich WAN 
DA SOBOTA.

17A R 0L IN A  GODLEWSKA 
^  uczennica V II I  b jest kon­

trolerem tramwajowym. God­
lewska ma malutką có­
reczkę Jadwisię. Może nawet 
i  Jadwisia jest pośrednim po­
wodem tego, że 24-letnia kon 
trolerka po 13 latach przer­
wy, wzięła się znów do nau

Jestem znowu 
przodownikiem!
Rezerwiści ze zdobytym i 
w  w ojsku  kw a lifika c ja m i

zwiększąURZĄD Zatrudnienia kieruje codziennie do szczeciń­
skich zakładów pracy młodych mężczyzn, którzy ukoń­

czyli służbę w Ludowym Wojsku Polskim. Wielu z nich 
jest już dobrymi fachowcami, dzięki kwalifikacjom zawodo 
wym, jakie zdobyli w swoich jednostkach wojskowych.

Najwięcej rezerwistów zgła Edmund SIKORSKI przed 
sza się do pracy w Stoczni rozpoczęciem służby wojsko- 
Szczecińskiej. Inni znajdują wej pracował w stoczni jako 
zatrudnienie w Zarządzie Por kierowca samochodowy.

„D z ię k i tem u , że w  w o jsku  
w zorow o w ype łn ia łem  sw oje obo 
w ią zk i żo in ie rsk ie  — m ó w i on — 
zostałem sk ie row a ny do szkoły

tu, kolejnictwie i przedsiębior 
stwach budowlanych.

Między innymi w Stoczni 
Szczecińskiej rozpoczął pracę. 
Jako tokarz Franciszek CIO­
ŁEK. Przed pójściem do woj­
ska ukończył szkołę zawodową 
w Szczecinie.

„D o  p ra cy  w  stoczni — m ów i 
C io łek — zgłosiłem  się w  w y n i­
k u  p ionie rskiego apelu ZM P.

Kadry
fachowców
KAŻDY dobry silnikowiec 

ow any do szkoły ^ba ,°. najdrobnie jsze elementy 
po do fice rsk ie j, gdzie zdobyłem  8Wojej maszyny. Edmund 
k w a lif ik a c je  m on tera s iln ikow e - SIKORSKI wytacza na tokar- 
» ¿ . ‘" “ S S f K l S F . S ?  -  " W ą  silnika. Sikor. 
b ie n iu  sw ej w iedzy fa chow e j i  sk i j  W czasie służby wojsko- 

— i estem zno w u  p rz °  w e j wyróżniał się staramnoś- 
' ¡ « « ’ ■Pracy- Otrzymał za to 

postaram  się w ykon yw ać  jeszcze odznakę „wzorowego silników - 
w ięce j“ . . ca ” .

Na swoje dawne stanowiska
zda ję  sobie sprawę z tego ja k  w stoczni wrócili również to- 
w ażnym  węzłem  w  ro zw o ju  na- karze Bronisław CZAJKOW- 
szej gospodarki je s t Stocznia SKI i JENERAŁEK, Józef 
Szczecińska ł  pragnę ja k  n a jb a r MRÓZ — ślusarz, Adolf WIĘ- 
dz ie j p rzyczyn ić  się do rea liza - CEK — elektryk i wielu In- 
c j i  naszego p lanu b u do w n ic tw a  nych, zwiększając kadry fa- 
okrę tow ego“ . chowców stoczniowych. Są

oni zadowoleni z wyboru 
miejsca pracy i dumni z tego,Po przejściu do rezerwy 

zgłosił się natychmiast do 
stoczni i Stanisław HA- 
DRZYNSKI, który pracował 
tu już poprzednio jako traser. 
Obecnie objął on stanowisko 
mistrza markierni.

iż zajmują odpowiedzialne sta 
nowiska w Jednym ż najważ­
niejszych zakładów pracy na­
szego miasta.

Sylwester ZARNOWICZ 
przyjechał tu z Bydgoszczy, 

„ Z  radością w ró c iłe m  — opo- by Jak mówi „być bliżej mo- 
w iad a  nam  H ad rzyń sk i — do rz a  i  m ó c  szkolić się w jednym 
swojego dawnego m ie jsca  pracy. Z m o rs k ic h  zawodów“. Zarno- 
obecn ie, po odbyc iu  zaszczytnej wicz otrzymał pracę w porcie, 
służby w o jsko w e j jestem  ba r- Zarząd Portu przydzielił mu 
dz ie j uśw iadom iony o naszych natychmiast mieszkanie w ho- 
w ie ik ic h  celach i  zadaniach i z telu robotniczym, W porcie 
ty m  w iększą ofia rnością będę ma już wielu kolegów — rezer 
pracow ał d ia  dobra naszej uko - wistów, a z każdym dniem 
chanej ojczyzny“, przybywają nowi.

ki. Zawsze cheiała się nczyć, 
ale życie nie brało pod uwagę 
życzeń Karoliny Godlew­
skiej. Zasadniczo mogła była 
już wcześniej pójść do szkoły, 
tylko jakoś tak ciągle brakło 
odwagi. Teraz już się wciąg­
nęłam do nauki. Trochę jesz­
cze ciężko idzie mi matematy­
ka...

GDY na pauzie znaleźliśmy maleńkie koszu-ki i kaftaniczkl
Sie w  o r a c o w n i  b ic -W ie z n e i L i Potł m aszynową ig łę . Do 14, bo o s ię  w  p w u iw m  u u ,.u 0 ic z n e ] l a  16 05 M arla  wysiada ju ż  na dw o rcu
ceum Ogólnokształcącego dla szczecińskim ze stargardzkiego po 
Pracujących W Szczecinie O- ciągu. W raca dopiero o 23. Męczą 
kazało się, że na matematycz CK J * l .e„ „  __„  . . . — noc i  wczesny ranek. Często o-ną „chorobę cierpi więcej czy same kleją się nad rozpostar- 
uczniów V II I  b. Nie łatwo na- tą na stole książką, ale silna wola 
giąć odwykły od nauki umysł r»'cWo przezwycięża senność, 
do formułek matematycz- _  c  nani ^  t- j.
nych i  zawiłych obliczeń f i-  . F3“  wytrzyn13
gur geometrycznych. cztery lata?

Ale V II I  b nie nadarmo ~  M3ria Witezynijzyn nie 
uważana jest za najlepszą wykrzykuje „naturalnie.
z pierwszych klas. Dla ludzi, 
którzy dobrze dają sobie ra­
dę przy warsztatach, którzy 
umieją przedterminowo wy 
konywać plany i  realizo­
wać zobowiązania, nie może 
być przeszkód nie do prze­
zwyciężenia.

Frekwencja w  V II I  b jest 
bardzo dobra. Uczniowie u- 
częszczaja do szkoły pilnie i 
nie wymigują się od lekcji. 
Nie opuściła żadnego jeszcze 
dnia nauki laborantka Szko­
ły Inżynieryjnej Maria WAL­
CZYK, ani Ojdowski. „W krat 
kę” chodziła początkowo pra­
cownica CAS-u SKOCZYLAS, 
ale teraz już się poprawiła.

VX/OLNE od lekcji czwart- 
’ ’  kowe i  sobotnie popołud 

nia V II I  b spędza na wspól­
nej nauce.

„ma się rozumieć”. Pod­
nosząc z nad ławki duże, ciem 
ne oczy cicho wymawia tylko 
jedno słowo:

— Sądzę...

— Widzicie kolego, tu właś­
nie w równaniu jest błąd. Bo 
jeżeli założymy, że x...

P rze ryw a m y  ciekawą 
i  p ro s im y  w ysokiego m . 
m undurze  o c h w ilkę  rozm ow y.

M ieczysław  
Ć W IK Ł A  jest re . 
w identem . Z  ty m  
zapisaniem  do l i ­
ceum to  było  
ta k : Pan M ieczy 
sław p ra cu jąc  
p rzy  reg lam en ta­
c j i  to w a rów  czę­
sto n a p o tyka ł na  
pewne trud no śc i 
zw iązane z bra­
k iem  porządnych 
w iadom ości t  
dz ie dz in y chem ii. 
No i  w  koń cu  
zdenerw ow ał się. 
N ie  zw ażając na 
„ś w ia t ca ły “  i  
sw oje 30 la t z ło­
ż y ł podanie o 
przy ję c ie  do L i­
ceum.

— M u s im y  się po chw a lić  — m ó 
w l p rzew odn iczący ra d y  klasow ej 
35-letn i rym a rz  spó łdz ie ln i skórza­
n e j „G a la n te ria “  K o n rad  O jdow ­
sk i — że dz ię k i w łaśn ie  p ra cy  ze­
spo łow ej wszyscy, k tó rz y  m ie li 
zdawać p rz y  koń cu  okresu dodat­
k o w y  egzam in w stępny zosta li z 
n iego zw o ln ie n i. Zespołowa nauka 
przynos i nam  znacznie w iększe ko 
rzyśc i. W idzę to  po sobie. Po- VT A TLE szkolnych pulpi- 
m yślc ie , os ta tn i raz chodziłem  do iN  i aK n ra t r,r v 4nvY,y. „ f - .szko ły  21 łat tem u , a idz ie  m i dziś 13 » o r a to ry jn y c h  StO-
ta k , że na w e t sceptycznie usposo- ‘O® i przyrządów fizycznych 
b iona do m o je j n a u k i żona p rz y -  gromadzie roześmianych k o -  
znaje, że chyba dopnę celu . A ch  k jp f  4 u k irm o  i - i
gd yb y  ta k  cz łow iek m ia ł parę la t 1 *  " D yw a . .
m n ie j, o t  ty le  co I r k a  LE W A N . J a k  P°d dotknięciem różdżki 
d o w s k a ... w te d y  b ym  pokazał czarodziejskiej, n a  głos oznaj 
co p o tra f ię ! — miającego rozpoczęcie lekcji

20-letnIa Ire n a  L e w a n lo w .K a  u -  3 n ,k 3 ia  k lo P (>t y  d n i a
śm iecha się z zażenowaniem . Kę- codziennego. Czas zatrzymuje 
kom  Ire n y , p rz y w y k ły m  do pracy się tu, W tej książce, na ty m  
fizyczne j, do so rtow an ia  i  ob ie ra- zes7 vc ie  na  t e i  taKM oir 
n ia  n ie z liczonych k ilo g ra m ó w  o- zeszycle- na leJ taDlicy... 
w oców  w  O grodn iczych Zakładach
Handlowych trochę ciężko p rzy- J a k  to  cu d o w n ie , Że m ożna  
wyknąć do pióra. się UCZyg > ¿e m ożn a  n ad ro b ić

„ , r i a J ? ,es2k.a w  Szczecinie a to  co  s ię  s t r a c i ło  p rz e z  ciężkie 
M a ria  W itczym szyn w  S targardzie. . , ,
W  P aństw ow ym  Dom u D ziecka ,a ta  przedwojenne, p rzez

'sS Cu  s tos i“a. no, »kup,-
szczupłe palce M arli podkładają c ji... (h )

i
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GEOMETRYCZNA
■p: O SKRZYNI, ksatałtu 

kostki czyli sześcianu \vkła 
damy kulę tak wielką, że do­
tyka wszystkich ścian skrzyni.

Kula zajmuje w skrzyni 
mr.Jojwięcej połowę jej objęta! 
ci. Na rysunku 1 pokazujemy 
w przekroju tą skrzynią (czyli 
kwadrat) i kulę wewnątrz 
niej.

Wolin był dużym i bogatym miastem

Archeolodzy nitryli nad Dziwią
nowe słowiańskie osady
grodziska i cmeitarzyska Samo miasto otoczone było 

bagnami i  prawdopodobnie 
wałami obronnymi. Przedmie­
ście, gdzie obecnie prowadzo­
ne są prace wykopaliskowe 
archeologów, leżało między rze 
ką Dziwną j bagnami. Od po­
łudnia zamyka msasfto pole 
kurhanowe. drugie stare

/'"'IEKA W Y materia! dały badania terenowe w pawia- 
' '-'ta tb  Wolin i  Kamień, przeprowadzone p:zez bawiącą w 

Wolinie ekspedycją archeologiczną Ministerstwa Kultury.
Odkryto nowe grodziska, ©sady i cmentarzyska z okresu

nie uwidocznione na mapach hi cmentarzysko na t. z w. wzgó­
rzu wisielców.

Toczące się obecnie bccfama 
W POWIECIE kamieńskim, wykopaliskowe obek przepra 

odkryto osadą w  Sabinowie, wy na rzece mają n-a celu wy 
nsproeciw znanego już gro- kazanie, czy w tym miejscu 
dzćska w Jarzębowie oraz nie zna jd cwał saą stary gró- 
dwie dalsze osady w  Trzebia.no dek do obrony przeprawy.

wczesnego średniowiecza,
sferycznych tych terenów.

rys. 1

Zimowe
szkolenie
wędkarzy

7 A R Z Ą D  G łów n y  Polskiego 
" Z w ią z k u  W ędkarzy op racow ał 

©a ro k  1952/53 szczegółowy p ro ­
gram  szkolenia zim ow ego, k tó ry  
w  okresie obecnej z im y  m us i być

ezeprow adzony we w szys tk ich  ko 
ch PZW . K a żdy jeden w ędkarz 
m us i wysłuchać. IZ godzin w y k ła ­

dów , b y  zaznajom ić się z b io log ią  
ry b , ic h  w ęd ró w kam i i  ua jpo spo lit 
szym i g a tu nka m i ry b  w ys tęp u ją ­
cych w  Polsce. Ponadto ze zna­
czeniem  ośrodków  za ryb ie n io w ych  
oraz ogóln ie poznać dzia łalność 
P Z W  i  samo w ędkarstw o.

W ędkarze spo rtow cy  p rz y  p ro ­
lon go w an iu  le g ity m a c ji cz łonkow ­
sk ich  na ro k  1953 m uszą przed ło­
żyć  zaświadczenie w ys łuch an ia  
k u rs u  w  ko le , k tó re g o  są członka 
m i.  Zarządzen ie szkolenia w szyst­
k ic h  w ęd karzy  w ydane przez za­
rząd  g łó w n y  P ZW  na leży uważać 
za zupełn ie celowe, bo każd y  węcl 
k a rz  — spo rtow iec p o w in ien  znać 
p rz y n a jm n ie j ogóln ie życ ie w 
zb io rn ika ch  w odnych , na  k tó ry c h  
w ęd ku je .

D latego też cz łonkow ie  k ó ł 
rz w  — a spoeja ln ie szczecińskie­
go — p o w in n i w  okres ie zb liża ją ­
c e j się z im y  g re m ia ln ie  prze jść 
przeszkolen ie w ędkarsk ie , w  cza­
sie k tó re go  poznają ciekaw e ta jn i 
k i  ło w is k  oraz czar spo rtu  w ęd­
karsk iego jeszcze n ie  ta k  popu­
la rnego u  nas ja k  w  in n y c h  k ra ­
ja ch , a przede w szystk im  w  
ZSRR.

JED EN  z czy te ln ikó w  za­
da ł nam  ta k ie  p y tan ie : 

„S łysza łem , że ko ra  w ie rz , 
bow a jes t lek ie m  ch ro n ią ­
cym  przed gru ź licą , a na ­
w e t leczy  ją . C zy to  p ra w  
da“ ? Tak , is to tn ie  ko rę  
w ierzbow ą zalecają zielarze

lecznicze. Lecz w  porów na- 
n iu  z now oczesnym i le ka ­
m i, p rze c iw g ru ź lic zym i (R i

s ta rza ły. Nowe le k i,  w y ra ­
biane zresztą ju *  w  k ra ju , 
da ją znacznie lepsze i  pew ­
nie jsze re zu lta ty .
C ZESŁAW  GOR ĄCY, prze 

czytawszy n ie da w ny  nasz 
a r ty k u ł „K re w  i  je j  ta je n i 
n ice“ , p rzys ła ł nam  k ilk a  
do da tko w ych in fo rm a c ji w 
spraw ie tzw . czynn ika  
„R h “ . W edług jego słów , 
szkod liwość czynn ika  „ R h “  
V' m ałżeństw ie w ystępu je  
ty lk o  w ted y , gdy kob ie ta  
posiada „ R h “  m inus, a m ęt 
czyzna „R h “  plus. Ponad­
to  p. Czesław poda je, że 
„R h “  p lus je s t cechą pa­
nu jąca. D z ię ku je m y  czy te l­
n ik o w i za cenne uzupe łn ie ­
n ia  i  p ro s im y  o dalszą 
w spółpracę.

M . S IE M A S ZK O  z u l. Par 
k c w e j 1: W ieżę Goclawską, 
sto jącą na w ysok im  stoku 
jednego z nadodrzańskich 
w zgórz W arszewskich, zbu­
dowano w  celach ro z ryw ko  
w e . w ido kow ych . Ponieważ 
z tego w zniesienia rozciąga 
się p ię k n y  w id o k  na  p o rt 
szczeciński i  do linę  O dry. 
postanow iono w  te n  sposób 
u m o ż liw ić  tu rys to m  ogląda 
n ie  k ra job razu . W te j oko­
l ic y  w zniesienia posiadają 
wysokość do 81 m ., a p ły ­
nącą Odra jes t je d yn ie  o 30 
em wyższa od poziom u m o-

rys. 3

Teraz zamiast jednej kuli
wypełniamy skrzynię naprzód 
kulami kręglowymi, potem — 
bilardowymi, a w końcu łożys 
kowymi.

Warunkiem jest: _ kształt 
kulisty ciał wypełniających, 
jednakowa ich wielkość i  po­
rządek układania jak na rysun 
kach.

Zagadka brzmi: W jakim 
wypadku przestrzeń skrzyni 
będzie korzystniej wypełniona, 
Jedną dużą, czy też wielu ma­
łymi kulami?.
R ozw iązania p ro s im y  przesyłać do 
Sfl bm . na adres R ed akc ji: a?. W oj 
ska Pol. 39. Za p ra w id ło w e  rozw ią 
zania R edakc ja  przeznacza drogą 
losow an ia 1* w arto śc io w ych ks ią ­
żek.

Rozw iązanie zagadki z dn ia  18 
bm :. N iedźw iedź b y ł b ia ły , gdyż 
m y ś liw y  m us ia ł stać na b iegunie 
pó łnocnym . Pozorny absurd geo­

m e tryczn y  tk w ią c y  w  te j zagadce 
( tró jk ą t p ro s toką tn y  n ie  może być 
rów nobocznym ), z ch w ilą  gdyż m y 
ś liw ego um ieśc im y na b iegunie, 
n ie  przeszkodzi nam , gdyż m am y 
do czyn ie n ia  w te d y  z tró jką te m  
s fe rycznym . W y ja śn ia  to  powyższy 
rysunek.

Z A R Z Y C K I K a ro l, M a łkow sk ie ­
go 19—4, R Z E P IŃ S K A  K la ra , K o ­
n o p n ic k ie j 33—2, D A JK O  K ., Ul. 
Ź ród la na , W ESO ŁO W SKI K az i­
m ie rz , u l. A rm ii  C zerw onej 16—2, 
KO CU R  D anuta , u l. K rzyw ou s te ­
go 25—5, B E N D U S K A  Genowefa, 
Szp ita l K lin ie z . Szczecin. U n ii Lu  
bel., G R ZY S IN S K A  Leokad ia , u l. 
5-go L ip ca  42a m 1, KO RDOW IEC 
R A  H alina , u l. Sopocka 13—2, 
K A L A P A C Z  D anuta , u l. K o p e rn i­
ka 8—13, D E N K IE W IC Z  Helena, 
u l. W ie lkop o lska  27—30.

K s ią żk i p ro s im y  odebrać osobiś­
cie w  sekre tariac ie  R edake ji m ię ­
dzy 24 bm . a 39 bm.

wie i Milehowi® nad y.ateką 
Cichą. Nad Zal&wem Szci^dń 
skim między Wolinem a Lubi­
nem natrafiono na ślady emen 
tarzyska i  osady w Suiomi- 
nie.

Jak wskazuje na to wydoby 
ta ceramika, nowoodkryte osa 
dy są pochodzenia słowiańskie 
go, a ich ilość pozwala stwier­
dzić, że tereny powiatów Wo­
lin i Kamień Pomorski za­
mieszkane były w owym cza­
sie o wiele gęściej niż to ten­
dencyjnie wykazywali bada­
cze niemieccy. Kierownik espe 
dycji inż. Władysław FILSPO 
W I M  opracowuje na podsta 
wie tych odkryć szczegółową 
mapą osadnictwa wcze-snośred 
ni ©wiecznego ziem wolińskich 
i  kamieńskich.

Badania archeologów dają 
bogaty materiał historyczny. 
Odkrycie esad w Sabinowie 
i Mitcfcowte jest dalszym po- 
twiwdzeniem istniejącego 
wówczas na rzece Dziwnej pa 
sa obronnego, co wskazuje na 
ruchliwość i  znaczenie traktu 
komunikacji wodnej na odcin 
ku tej rzeki od Wolina do wód 
Bałtyku.

Przez Wolin krzyżowały 
sią szlaki handlowe z Zacho 
du Europy na Wschód i  z 
południa na północ. Woiin 
przez to stał się w wiekach 
X  i X I  najważniejszym sio 
wiańskim miastem handlo­
wym na północnych pogra- 
niczach Polski liczącym w  
tym okresie od 8 do 8 tysię 
cy mieszkańców. O jego roz 
legSych stosunkach handlo­
wych zwłaszcza na połud­
niu, świadczą znalezione na 
wyspie kilkakrotnie monety 
arabskie.

SKUSZENI perspektywą
obfitych łupów Duńczycy 

napadli na miasto kilkakrot­
nie, doprowadzając je w  dru­
giej połowie 12 wieku do rui­
ny.

Jak potwierdziły badania 
archeologów, Wolin był szero­
ko rozbudowany i  ciągnął się 
na przestrzeni 4 kilometrów. 
W okresie wczesnego średnio­
wiecza Wolin posiadał od pół 
nocy warowne grodzisko, strze 
gące komunikacji na rzece 
Dziwnej w miejscu, gdzie obec 
nie znajduje s i ą z w .  srebrne 
wzgórze. Obok znajdowało się 
cmentarzysko, gdzie chowano 
zmarłych mieszkańców mias­
ta.

T . Cz.

Zadaniem studentów
w inno być

całkowite zlikwidowanie
egzaminów komisyjnych 

i ograniczenie poprawkowych
N IEDAWNO w  Wyższej Szkole Ekonomicznej w Szczeci 

nie odbyły się narady Wydziałów Finansowego i  Tran­
sportu Śródlądowego poświęcone omówieniu wyników 
naukowych za rok ubiegły w sesjach letniej i jesiennej.

Po sesji letniej na Wydziale Finansowym w pierwszym 
reku tylko 33 proc. studentów zaliczyło swoje egzaminy, na 
drugim zaliczonych było 29 proc. Najlepiej sytuacja przed 
stawiała się nn roku trzecim, gdzie rok zalicayło 73 proc. 
studentów.

Po sesji poprawczej, zwa- A  więc wyniki w stadium 
nej powszechnie jesienną, stu końcowym (po obu sesjach) 
tlenei I  roku zaliczyli zajęcia są dobre, i są owocem długiej, 
w  90 pro».. 12 roku w 95. a I I I  

I w 99 proc.

KSIĄŻKI
W JĘZYKU POLSKIM

D AN STW O W E w y d a w n ic tw o  L i 
*  te ra tu ry  P ię kn e j L ite w s k ie j

znaczać się będą dużą zdolnością 
m anew row ania, znaczną szybkoś­
cią, p ię kną  fo rm ą i  kom fo rtow ą 
insta lac ją . K a ju ty  będą urządzo­
ne w  te n  sposób, by  zapew n iły  
w vrn rin a  i  p rzy jem n ą podróż. Na 

tych  zna jdow ać się będą
SUR w yda ło  osta tn io  k i lk a  książek s ie ro k ie  p o k ład y  spacerowe, b i-
pisaray ro sy jsk ich  i  l i te w s k ic h  w  •-**-—*-* —-*  * -  ł  * w
przek ładz ie po lsk im . M . in . u ka ­
za ły  się w  języku  po lsk im  ks iążk i 
— „M a tk a “  — G orkiego, „Z a o ra n y  
ugór“  — Szołochowa i  „J a k  bar« 
to w a ła  się s ta ł“  — Ostrowskiego.

b llo te k i, restaurao je, łaz ie nk i itd  
Nowe s ta tk i bu du je  się rów nież 
d la  f lo ty  hand low e j.

SZTUCZNY DESZCZ

KOMFORTOWE STATKI 
DLA ŻEGLUGI RZECZNEJ

nową
. . .  .  » Pól*

M aszyna ta  w y tw a rza  „sz tuczny 
deszcz“  i  w  ciągu dn ia  z powodze 
n iem  zrasza 6—8 ha.

t y  ZSRR rozpoczęto budow ę no-
w ycb s ta tków  pasażerskich SIECI -KAPRONOWE 

przeznaczonych d la  żeg lug i rzecz­
ne j. Będą to  potężne spaiinowee 
o m ocy 390, 809 i  J,ZC9 K M . * *  k ie  A zerbejdżanu o trzym a ły

sieci Kapronowe, k tó re  przyezy-nt- 
P rzy  k o n s tru k c ji now ych  s ta t- ły  się do zw iększenia połowów, 

ków  uwzg lędniono oko liczność, że Sieci kapronow e są dziesięć raz.v 
będą one kursować na now ych lżejsze od ba w ełn ianych lu b  ta lu , 
szlakach żag low ych — w ie lk ic h  nyeh. R yb y  n ie  dostrzegają w v j  
zb io rn ikach  w odnych, gdzie wa- cizie c ien k ich  n ic i ka p ro n o n yc t i 
ru n k i żeg lug i zbliżone są de że- dlatego m ożna je  ło w ić  naw et 
g iu g i m o rsk ie j. Newe s ta tk i od- jasne dn i.

® X9 W k s fig b
Prcsimy o usprawnienie 

gr^ey sklepu na Drzetowie
IV ' DRZETOWIE (w rejonie wiadomo — zadowolony pra- 
'  * ul. Komuny Paryskiej) cownik — to i lepsza praca. 

mieszka wielu stoczniowców i  A  może (wzorem budowni- 
hulników oraz innych robot- czych mieszkań) przeprowadzić 
ników szczecińskich fabryk. O- na Drzetowie — albo na stocz 
statnio wielu z nas otrzymało ni — naradę z konsumentami? 
nowe mieszkania. <

Wasze idm le  o nowych Swiatio W kioskach
mieszkaniach powiedzieliśmy

ELEK TRO W NIA  szybko od- 
*-Jpowiedziała na „reflektor“

ostatnio komu należy na pierw 
szej w Szczecinie konferencji 
tych, co mieszkania zbudowali, 
z tymi, co w nich mieszkają. 
Jesteśmy przekonani, że kon­
ferencja zrobi swoje.

Ale — mamy jeszcze jeden 
problem. Jest na Drzetowie 

przy ul. Komu­
ny Paryskiej 
sklep spożyw­
czy M HD nr 54, 
który według 
naszych obser­
wacji jest w du 
tym stopniu za 
pomniany przez 
dyrekcją. Eks­
pedientka bar-

w sprawie nieoświetlania k il­
ku kiosków „Ruchu". 

Pisaliśmy, że brak światła 
w kioskach po­
woduje ich wcze 
sne zamykanie 
i  w związku z 
tym wielu oby­
wateli nie ma 
możności zaopa 
trywania sią w 
gazety w „swo­
im11 kiosku.

ELEKTROWNIA dba o szyb 
kie podłączenie światła do kio­
sków. Potrzebna jest jednak 
pomoc „Ruchu“ i  to w  tym za- 

ozo się stara, kresie, by nowe kioski nie pla- 
kierownik mögt n0Wać w zbytniej odległości 
by jej wiącej 0(j  kabli elektrycznych, Cenne 
pomagać, a nie materiały instalacyjne potrzeb 

ograniczać « «do  kasy. Ale na) ne są bowiem do wielu innych 
sprawniejszy kierownik i  anioł prac j obiektów.
— ekspedientka nie załatwią na­
szych boleści. A mamy ich kil A  więc — przed instalowa­
na. Np. mleko — jeżeli przy- niem kiosku prosimy „Ruch“ 
bywa „wcześnie", to o siód- o porozumienie się z elektrow­
nie), a my ju t o siódmej rozpo nią, czy oświetlenie nie napot- 
czynamy pracą. Nie ma kostek ka na przeszkody. (2148) 
przypraw, nie ma wielu in­
nych rzeczy, które powinny 
być w sklepie.

Skoro ju t otwarto nowe 
mieszkania, warto by i  zadbać 
o to, by sklep na Drzetowie 
stanął na wysokości zadania 

(2184)
A. B.

— prąc stoczni 
(nazw. zn. red.)

ROZMAW IALIŚMY z robot­
nikami stoczni. Potwierdzają 
się wywody naszego korespon­
denta. A warto pamiętać o 
tym, że właśnie w tych dniach 
wielu pracowników stoczni, za 
mleszkałych w Drzetowie, koń 
czy pracę przy budowie pierw­
szej, wyprodukowanej w ca­
łości w  Szczecinie nowej jed­
nostce pełnomorskiej. Nie ma-

j P O R A D ^ R Ä W N E ]

TA D E U S Z  Z A R Ę B A , Szczecin: 
O trzym a liśm y w y jaśn ie n ie , z k tó ­
rego w y n ik a , że pozbaw ien ie p re ­
m ii  nastąp iło  zgodnie z reg u lam i­
nem  prem iow an ia , zaś w obec b ra ­
k u  zaświadczeń na de legac ji n ie  
m óg ł Pan uzyskać zw ro tu  kosztów 
podróży i  die t.

K U Ź M IŃ S K A , Szczecin: Spraw ­
dz iliśm y  słuszność d e cyz ji M P K . 
W m yś l przepisów  o zas iłku  ro ­
dz innym , p ra co w n ik  uzysku je  w  
danym  m iesiącu p ra w o zas iłku  ro  
dzinnego, po p rzepracow an iu  20 
d n i „ro bo czych “ , a zatem  mąż Pa 
n i przepracow aw szy od l . V I I I  za­
led w ie  18 d n i roboczych n ie  m ógł 
uzyskać zasiłku .

P R AC O W N IC Y S e kc ji H yd ra u ­
lic zn e j PG R  P o łud n ie  — W arsztaty 
W ydzie lone: O trzym a liśm y  obszer

• ____ - ,  . .  ne w y ja śn ie n ie  — p ro s im y  o osobi
ją  Czasu do „wypadów na m ia ste przybycie do Działu Porad 
sto“ po sprawunki, które po- Prawnych.
winni załatwiać w  „swoim“ 
sklepie na Drzetowie.

Jesteśmy pewni, że dyrekcja 
MHD, usprawniając zaopatrzę 
nie sklepu na Drzetowie i do­
wóz towarów do tej dzielnicy 
w niemały sposób potrafi się 
przyczynić do usprawnienia ro 
bót przy nowej jednostce. Bo

systematycznej i sumiennej 
pracy. Osiągnięto je w wyni­
ku szczególnie pilnej pracy 
przed egzaminami. Narada 
wykazała, że wybitnie mniej­
szy odsiew studentów przy 
egzaminach, wiąże &ię w du­
żym stopniu z wysokim wzro 
stom uświadomienia młodzie­
ży i grona nauczającego.

— W  bież ro k u  aka de m ick im  — 
m ó w ił dziekan SC H W A N N  stw o­
rz y liś m y  d la  studentów  lepsze w a 
ru n k i no rm a ln e j p ra cy . R ok aka­
d e m ick i d la  pierwszego ro k u  roz­
poczęliśm y I  w rześnia , zw iększa­
ją c  op iekę ze s tron y  k ie ro w n ic ­
tw a  dziekanatu  i  o rg an iza c ji m ło ­
dzieżow ych. R ok d ru g i rozpoczął 
zajęc ia bez zaległości egzam ino­
w ych . N ow y system  s typ en d ia ln y , 
gw a ra n tu ją cy  w iększości studen­
tó w  pomoc, w y b itn ie  zm nie jszy od 
pad s tudentów  m iędzy sesjami.

D ysku ta nc i m . in . studenc i I I I  
ro k u  S IU D A , SŁABOK2EWSKI 1 
K U T Y  w skaza li na n iedociągnięcia 
pope łn iane w  ub . ro k u . Obecnie 
na leży zw ró c ić  w iększą uwagę na 
system atyczną, zorganizow aną i  
Kontro low aną przez szkolę naukę. 
Dużego znaczenia nab ie ra  grupa 
s tudentów  i  je j  robocze zespoły. 
Jeszcze n iedocen iane są przez 
s tudentów  kon su lta c je  i  rep e ty to ­
r ia  udzielane przez pro feso rów  I  
asystentów . Zadan iem  ka te d r na 
n a jb liższy  okres je s t dostarczenie 
b ra ku ją cych  narazić m a te ria łów  i 
s k ry p tó w  do na u k i.
D  OK UBIEGŁY na Wydaia 
*-Me Transportu śródlądowe 

go wykazał, że wiele studen­
tów nie uczyło się na bieżąca, 
a stawiało na . kartę’1 przedse 
syjnego „kucia“. Wynik:

W pierwszym terminie liex 
ba zaliczonych egzaminów wy 
nosiła 55 proc. na trzech la­
tach. Natomiast osiągnięciem: 
wydziału była zwycięska wal­
ka o dyscyplinę studiów. Do 
egzaminów końcowych przy­
stąpiło bowiem 394 studen­
tów. a tylko 5 nie stawiło edę.

Dzięki zjednoczonym wysil 
kom zarówno studentów jak i  
profesorów oraz administra­
cji uczelnia Szczecińska WSE 
oderwała się od „smutnego 
ogona1’ w  rzędzie uczelni eko­
nomicznych w kraju i powoli 
posuwa się ku czołówce.

Zadaniem studentów w ro­
ku bieżącym winno być całko 
wite zlikwidowanie egzami­
nów komisyjnych i  ogranicze­
nie egzaminów poprawko­
wych.

TEGOROCZNA reforma sy 
stemu nauczania, która jest 
pierwszym krokiem w dziele 
całkowitej przebudowy żarów 
no struktury programowej 
jak i organizacyjnej wytyczy­
ła nowe drogi rozwoju.

Realizację tych zamierzeń 
trzeba oprzeć na:

1. Uczeniu się na bieżąco,
2. bieżącym siedzeniu czaso 

pism naukowych,
3. zwiększeniu aktywnego 

udziału studentów w kolach 
naukowych.

4. zorganizowaniu dla słab­
szych studentów rzetelnej po 
mocy w zespołach samokształ 
ceniowych.

Siefan Koronczcwski

IN S T A L A C JA  w odno - kana liza­
cy jn a  w  dom u p rzy  u l. Jag ie łły  
2t będzie na praw iona przez Sarno 
dzie lną G rupę Rem ontowo-Budow  
łona M Z B M  — P o łud n ic  do 25 bm.
— zapewnia nas „od po w ie dn i czyn pokw itow a n ie  odb io ru  
p ik “ , k tó re m u  przekaza liśm y tro ­
sk i naszych czy te ln ików . O w y k o ­
nan iu  przyrzeczonych rem ontów  
p ro s im y  nas pow iadom ić. (1905) scowej n ie  m ia ł praw a w strzym ać

M A R IA N  S IE JE K  i JOZEF WOŹ 
N IA K : Ponow nie  p ro s im y  o p rzy  
byc ie  do D z ia łu  Porad P raw nych.

STE FA N  K O W A L S K I, Szczecin:
O czekujem y zaw iadom ien ie o za­
ła tw ie n iu  spraw y. *

Odpowiedzi Redakcji
Skarga ta lo n u  na pończochy z pow odu n ie  
(1945-d) op łacenia sk ład ek  zw iązkow ych . 

Do ta lo nu  m a ją  p ra w o wszyscy, 
H U B E R T NESSELRODE: K a p i-  o trzym u ją cy  bo ny  m ięsno-tiuszezo 

ta ln y  rem on t dom u p rze w id z ia ny  we. M im o  to. Pani Ireno, sk ła d k i 
je s t jeszcze w  ty m  ro ku . (1829-d) zw iązkow e na leży p łac ić  reg u la r­

n ie . (2045-d)
W. K O W E L A : W  M ie js k ie j P rzy

chodn i Spec ja lis tyczne j p rzy  u l. Z O F IA  S W IE R ZY N S K A : L o ka l 
M. Buczka m ężczyźni i ko b ie ty  ko ż łobka p rz y  u l. H . Pobożnego n ie  
rzys ta ją  z oddz ie lnych  ooczekalni. je s t dostosow any do jego potrzeb.

(1746-d) Z  c h w ilą  o trzym an ia  odpow iedn ie
____ gc lo ka lu  ż łobek zostanie przenie
Z D Z IS ŁA W  A N D R D K A JT IS : D y siony. (l«I9-d)T

rekc ja  Szko ły  w y jaśn ia , że złożo.
do kum e n ty , o trzym a ł Pan, P R A C O W N IK  P K P : Zażalenia 
tow anie o d b io ru  zna jdu je  na p ra cow nika  kole jow ego s ta c ji 
ak tach d y re k c ji.  (1813-d) G o leniów  b y ło  słuszne. P raco w n ik  

. _ , . „  j  , ten za na k le ja n ie  m y ln y c h  na le-
IR E N A  A .: S ekre tarz R ady M ie j pek k ie ru n ko w ych  zosta ł uka rany, 

m ia ł « m w A w o łrw in a A  (l70T*d)

1
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UZIS ł

K a ta rzyn y

JUTRO:
K onrada

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne, 

m ie jscam i p rze lo tne  opady, tem p. 
od  m in u s  1 do p lu s  4 s topn i, w ia ­
t r y  płd .-zach. od  3 do 7 m  na sek.

Przykład

C'ZYSTOŚĆ jest ozdobą mia­
sta, domu, mieszkania, ho­

telu —  a nawet restauracji —  
to wiadomo.

—  Tyle razy stawialiście za 
przykład Poznań —  oświadczo­
no korespondentowi „Reflekto­

ra” podczas o- 
statniego wy­
jazdu na przed* 
stawienie opero 
we —  a tu, 
proszę zoba- 

) czyć. W  „Con- 
, tinentalu” —
l gdzie stołowała 
J się w Poznaniu 

wycieczka —  
brudne obrusy, 

nie lepsze od szczecińskich...
Notując fakt, że i  w Pozna­

niu zdarza ją  się ciemne plamy 
na czystej opinii, proponujemy 
podczas następnej wycieczki o- 
perowej zaobserwować tam cho 
clażby czystość w taksówkach 
i  zachowanie się pasażerów tv 
tramwajach ■— i prosimy ko­
piować, Podróże bowiem kształ 
cą...

Doświadczenia
T NFORMUJĄ, nas, że w Osie- 
*d lu  Akademickim czynione 
są dziwne doświadczenia. Stu* 
denci badają wytrzymałość a- 
paratów gazowych, służących 
dc ogrzewania wody w łazien­
kach i  doszli do wniosku, że 

nawet wybuch 
aparatu nie za­
szkodzi _ jego 
konstrukcji. In ­
na grupa obli­
czyła, że jeżeli 
żarówka na 
schodach pali 
się bez przerwy 
przez kilka dni 
i  nocy, to mimo 
‘■o daje jasne 

światło, nawet w dzień.
Zbadaliśmy informacje i 

śpieszymy powiadomić, że nie 
są to badania. Po prostu kie­
rownictwo Osiedla nie troszczy 
się o to, że studenci nie trosz* 
czą się o SWOJE osiedle.

Śpiąca królewna

mówiła nauczycielka, 
trzymając za „rękę” sześcioro 
dzieci ze szkoły podstawowej 
z Gumieniec, podczas gdy po­
zostałe dzieci, w liczbie kilku­
dziesięciu, szturmowały tram­
waj linii „8”. Dzieci wracały 

właśnie z kina, 
^  gdzie był wy-

Sft w  świetlany film
śpiąca krćlew- 

na". Czy cza-
sem nauczyciel* 

Q  I  ki ze szkoły z
łft Gumieniec nie

zaspały —  po­
zostawiając w późnych godzi­
nach wieczornych (bez opieki) 
kilkudziesięciu malców, którzy 
chcąc dostać się do domu, „ob­
lepiły” wozy tramwajowe?

< fbiecanki - cacanki

a grsmpiarni 
wciąż nie ma
PRZED 6 miesiącami Spół­

dzielnia Pracy Usług 
Różnych w Szczecinie w odpo­
wiedzi na nasz artykuł obieca 
ła uruchomić w Szczecinie 
gremplarnię wełny. Maszyny 
miały być sprowadzone z 
Kielc. Niestety skończyło się 
tylko na obietnicy. _ Szczeci- 
nianki w dalszym ciągu nie 
mogą przerobić swoich kołder, 
a rolnicy przyjeżdżający do 
Szcźecina nie mają gdzie 
zgremplować przywiezionej 
wełny.

Dobrze byłoby pomyśleć 
również o otwarciu spółdziel­
czej wypożyczalni sprzętu go­
spodarskiego, której brak da­
je  się odczuć gospodyniom

#  Smaczne i pożywne posiłki
#  solidną obsługę krawiecką i szewską

-  lapeinf^  ScoSefarzom szczecińskim 
Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego
Wkrótce powstaną w Szczecinie 
Stargardzie i Słupsku

jp  RA GNĄC znpewnić kolejarzom stale pracującym na 
1 dworcach i będącym w podróży spożywanie tanich i po­

żywnych posiłków i korzystanie z punktów usługowych, ta 
nio i solidnie wykonujących naprawy obuwia, ubrań, pra 
nie bielizny — Dyrekcja Okręg. Kolei Państwowych w 
Szczecinie przystąpiła do organizowania Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego.

Powstaną one początkowo 
przy Oddziałach Eksploatacja 
PKP w Szczecinie, Stargar­
dzie i Słupsku, a następnie 
na wszystkich większych sta­
cjach w wojew. szczecińskim 
i koszalińskim. OZR-y prowa­
dzić będą 16 stołówek z bufe­
tami przyzakładowymi, 6 war 
satatów szewskich, 5 pracow­
ni krawieckich i  2 pralnie me 
chaniczne.

„Nfaspokojna
starość“
wchodzi na scenę 
Teatru Polskiego
IU TR O  Teatr Polski wysta- 

J wia nową premierę, sztukę 
R. Rachmanowa „Niespokojna 
starość”, należącą do klasycz­
nej dramaturgii radzieckiej. 
Sztukę reżyseruje dyr. CHA­
BERSKI. Zespół aktorski sta­
nowią: Kalinowska, Andrze­
jewski, Daszewski, Fleszar, 
Kolaszyński, Kojałłowicz, Mierz 
wiak i inni. Sztuka Rachmano­
wa, znana w wersji filmowej 
jako „Delegat Bałtyku”, cie­
szy srę w Związku Radzieckim 
od 15 lat niesłabnącym powo­
dzeniem. Porusza ona, w pełni 
dla' nas aktualny, problem 
przechodzenia „starej” inteli­
gencji na stronę Rewolucji. Po 
kilku pierwszych przedstawie­
niach w Szczecinie? zespół ak­
torski Teatru Polskiego wyru­
szy z „Niespokojną starością” 
w dwutygodniowy objazd więk 
szych miast wojew. szczeciń­
skiego i koszalińskiego. W  tym 
czasie na scenę Teatru Pol­
skiego powróci „Szkoła żon”— 
Moliera. W repertuarze Teatru 
Współczesnego nie będzie 
zmian. —  Nadal wystawiana 
będzie ciesząca się ogromnym 
powodzeniem, sztuka Hussar- 
skiego i  Lema „Yacht Paradi- 
se”. (ab)

Zbiorowe
ubezpieczenie
młodzieży szkolnej

W P.Z.U.
P OLSKA Ludowa przezna­

cza poważne sumy na roz 
wój fizyczny i umysłowy mło­
dzieży szkolnej i przywiązuje 
również dużą wagę do zabezpie 
czenia jej przed skutkami nie 
szczęśliwych wypadków.

Akcja ubezpieczenia młodzie 
ży szkolnej, zalecana przez 
Wydział Oświaty W.R.N., ma 
na celu «złagodzenie skutków 
ewent. ifeszczęśliwego wypad­
ku, a poza tym pozwala zapo* 
znawać się młodzieży już na 
ławie szkolnej z zagadnienia­
mi ubezpieczeniowymi.

Składka roczna za to ubez­
pieczenie jest niezwykle niska 
i wynosi zł 1,20 od ucznia szko 
ły podstawowej lub ogólno­
kształcącej, a zł 1,80 od ucznia 
szkoły zawodowej lub wyższej. 
Przy tak minimalnej opłacie 
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń zapewnia wypłatę świad 
czeń w wysokości do zł 900, — 
na koszty leczenia, spowodo­
wane nieszczęśliwym wypad* 
kiem, do zł 9.000, —  na wypa 
dek stałego kalectwa oraz zł 
1.500, —  na wypadek śmierci. 
Zaznaczyć należy, że świadczę 
niem Zakładu objęte są nie­
szczęśliwe wypadki, mogące 
się wydarzyć również w życiu 
prywatnym, a więc poza szko­
le. —

Zawieranie zbiorowych u- 
bezpieczeń rozpoczęło się już 
z nowym rokiem szkolnym.

Kierownicy szkół, którzy do 
tychczas nie dokonali ubezpie­
czenia uczniów, winni niezwło* 
cznie porozumieć się z Inspek­
toratami Powiatowymi Pańs­
twowego Zakładu Ubezpieczeń, 
które udzielają wszelkich in­
formacji. 1242-K

Aby polepszyć jakość posił­
ków każda stołówka PKP bę­
dzie miała własną hodowlę 
trzody chlewnej, założone zo­
staną gospodarstwa warzyw- 
niczo - ogrodnicze, które za­
pewnią stołówkom świeże wa 
rzywa i nowalijki!. Gospodar­
stwa Ogrodniczo -  Warzywni­
cze powstaną wkrótce przy 
dworcach kolejowych w  Chosz 
nie d Białogardzie. Własne fer 
my hodowlane dostarczą mię­
so do stołówek i  bufetów w 
KZG.

Solarz
koresp. miejski

2500 tomów
posiada

biblioteka
Osiedla
Akademickiego
D  IBLIO TEK A w Osiedlu Aka 
‘ ^demickim w Szczecinie po­
siada już ponad 2.500 tomów. 
Cieszy się ona dużym zaintere 
sowaniem wśród studentów, 
których przeszło 300 jest stały 
mi czytelnikami. Każdy stu­
dent znajdzie w niej skrypty i 
pomoce naukowe dostosowane 
do swego kierunku studiów, 
dzieła klasyków marksizmu i 
leninizmu oraz książki beletry 
styczne. Ostatnio biblioteka 
wzbogaciła się o dalszych 150 
tomów.

Odczyt
ten zainteresuje
elektryków 
i techników

C  TOW ARZYSZENIE Elek- 
^tryków Polskich w Szcze­

cinie organizuje 27 bm. o godz. 
18 w auli Szkoły Inżynierskiej 
w Szczecinie —  ul. Pułaskiego 
10 —  odczyt „Zagadnienia eko­
nomiczne w projektowaniu u* 
rządzeń elektrycznych zakła­
dów przemysłowych”, który 
wygłosi inż. W ITO LD GŁA­
DYSZ. Inżynierowie, technicy, 
przodownicy pracy, racjonali­
zatorzy i nowatorzy mile wi­
dziani. (ab)

TE A TR Y :
P O L S K I — „S zko ła  żon“  — g. 19.15 
WSPÓŁCZESNY — „Y a c h t Paradl 
se“  — g. 19.15.

K IN A .
COLCS9EUM — „F e s tiw a l F ilm ó w  
R adzieckich — „Ś w ia tła  w  K o o r- 
d i i “  — g. 17, 19, 21. Godz. 15 — 
seans dodat.
B A Ł T Y K  — „W ę d ró w k i czarodzie 
ja “  — g. 14, 16, 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieckich — „Ś w ia tła  
W K o o rd ii“  — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „K o n c e r t Beethove- 
na “  — g. 14.30, 16.30, 18.30. Seans 
n o cny  — „P e w n e j no cy“  — g. 
21.30. Godz. 20.30 — sk ład  fi lm ó w  
do kum e nta rn ych.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „ M ło ­
da G w ard ia “  — g. 17, 19.
IR Z Y J A Ż N  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieckich — „A le ksa n ­
d e r M a trosów “  — 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „ś m ia li 
lud z ie “  — g. 17, 19.

D Y Ż U R Y  A P TE K :
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.
n r  7 — ul. 5-go L ip ca  7.

PO M O H ZA ZAC H O D N IEG O
W a ły  Chrobrego 3 i  p rz y  u l. Jan i 
s ław y  27 — otw a rte  od godz. 9—15

Ż Ł O B E K  TPD p rzy  u l. M ic k ie ­
w icza  zostanie w k ró tce  przenieslo 
h y  do now ow yrem ontow anego bu ­
d y n k u  przy  u l. Felczaka 14. D zie­
c i zna jdą  tu  w ygodne pomieszczę 
n ie  i w łasny og ródek do w erando 
w ania.

KORESPONDENCI

E S Y G N A L I  Z Ü Z S K
K IE D Y  BĘDZIE?

Am b u l a t o r i u m  leka rsk ie  
je s t, a le  p rz y  a ł. W ojska Pol 

skiego — s tw ie rd z i każdy m ieszka 
n ieć Osiedla A ka dem ick iego w  
Szczecinie. A  czy n ie  m ożna by  
o tw o rzyć  am b u la to riu m  w  Osied­
lu , k tó re  bądź co bądź m a aż 
2 tys . s tudentów ? Owszem w arun  
k i  są — jes t rów n ie ż  lo k a l na  am 
b u la to r iu m . N ie m a na tom iast de­
c y z ji ze s tro n y  Zarządu O środków  
A ka de m ick ich . S praw a ta  ciągnie 
sie ju ż  dość d ługo i  sądzim y, że 
po naszym  p rzyp om n ie n iu  
Z O A K  szybko ją  za ła tw i, (kor)

„K U R IE R “  DOPO MOG Ł

M  O T A T K A  nasza w  k tó re j po- 
*’■ ruszy liśm y  sprawę dokończe­

n ia  rem o n tu  dom u A . A n to n ie w i­
cza p rzy  u l. W ie js k ie j 51 w  S ta r­
gardzie znalazła w ła śc iw y  od­
dźw ię k  w  W ydzia le Gosp. Kom . 
i M ieszkan iow ej M RN . N apraw a 
dom u po uw zg lędn ien iu  w  b u tli e 
cłc zostanie przeprow adzona w 
p ie rw szym  k w a rta le  1953 r .  (k)

CO D A Ł A  R EW O LU C JA 
D ZIEC IO M ?

! im p rez  M iesiąca 
Polska - Radziec­

k ie j  R ów ia tow y O ddzia ł T P D  w 
S targardzie u rzą d z ił spe c ja ln y  od­
czy t d la  rodz iców  „C o  da ła W ie l­
ka R ew o lu c ja  P aźdz ie rn ikow a 
dzieciom “ . Po odczycie w yśw ie tla  
no rad z ie ck i f i lm  „G rzeszn icy

N a tych m ia s t pow iadom iono o ty m  
D O KP z prośbą o w yda n ie  d ru g ie
go płaszcza, służbowego lu b  też za 
po bran iem  należności. Chociaż od 
te j c h w ili u p łynę ło  k i lk a  tyg o d n i 
S i. Dodański m arzn ie  w  da lszym  
ciągu w  czasie s łużby, a D O KP 
m ilc zy . (A . O.)

bez w in y “ ,
(jg )

D O W . O ddział T P D  w  S targa r- 
r  dzie zorgan izow ał osta tn io  w  

b u dyn ku  G im na z ju m  Ogólr.okształ 
cąceffo p ierw sze „O gn isko  niedzie l 
ne“  d la  m łodz ieży szkół sta r­
ga rdzk ich . W  każdą n iedzie lę 
dzieci i  m łodzież w  specja ln ie 
u rządzonych salach i  gabinetach 
zna jdą  k u ltu ra ln ą  ro z ryw kę  1 za­
ję c ia  Przystosowane do ich  zaiu tc 
resowań. (jg )

D O K P  M IL C Z Y ,
A  P R A C O W N IK  M A R Z N IE

BU D K I poste runkow o na  s ta c ji 
Szczecin —  P o rt C en tra ln y  n ie  

m a ją  zam kn ięć. D latego osta tn io  
w czasie s łużby k toś u k ra d ł St. 
Dodartskiem u płaszcz s łużbow y.

Przy moście
zwalniasz ftiep

D R Ż Y  ul. Gdańskiej rozpo-
* częto roboty przy przebu­

dowie mostu. W związku z 
tym szybkość jazdy została 
ograniczona do 5 km. na godzi 
nę. Niestety nie wszyscy kie­
rowcy stosują się do przepi­
sów. Często więc zmuszeni są 
płacić mandaty karne. A 
można by przecież tego unik­
nąć. Dla swego bezpieczeńs­
twa. .

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI j

W ytacza rzy, to ka rzy , freze rów , ś lusarzy, spa. 
waczy i ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  za- 
t iu d n ią  n a tych m ia s t Z ak ła dy  M echaniczne im. 

Gen. K . Św ierczewskiego w  E lb lągu u l. Stocz­
n iow a N r. 2. W arun k i p łacy w /g U k ładu Zbio­
row ego w  P rzem yśle M eta low ym  (s ia tka  plac 
stoczniowca). Zgłoszenia k ie row a ć  do działu 
ka d r w /w  Zak ła dó w . 1225-K

Spółdz ie ln ia In w a lid ó w  im . „A lfre d a  Lam pe" 
za tru d n i na tych m ia st kw a lif ik o w a n y c h  k raw ­
ców  k o n fe k c ji c iężk ie j oraz prasowaczy szy- 
kow aczy ł  b rygadz is tów . Zgłoszenia w  Sekcji 
K a d r u l. M ick ie w icza  2. 1234-K

T ech n ikó w , m etalow ca, che m ika  i  drzewia- 
ra. g ł. księgowego, k ie ro w n ik a  p lanow an ia za 
tru d n i n a tych m ia s t Z w iązek B ranżow y Spół­
dz ie ln i M e ta low ych , D rzew nych i  W ytw ór­
czości Różnej w  Szczecinie u l. Ś ląska N r. 4 

I251-K

P rz y jm ie m y  do pracy? a k w iz y to ró w , inka­
sentów  i  m aszyn istkę. A d m in is tra c ja  Słowa 
Powszechnego O ddzia ł w  Szczecinie u l. Ja­
g ie llońska 19-j 4651-G

Państwow e Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo ­
w y c h  N r. 10 w  Szczecinie, u l. Kaszubska 13 
za tru d n i na tych m ia s t: dw óch p isa rzy budow la­
nych , k ie ro w n ik a  oddz ia łu  finansow ego, dwóch 
m a js tró w  bu do w lan ych , g ł. m a js tra  m echanika 
do po jazdów  m echan icznych, in ż y n ie ra  e le k try ­
ka , ew e ntu a ln ie  te ch n ika  e le k try k a . I24S-K

..IIIIM OGŁOSZENIA DROBNE | | | l

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no 
woczesne koresponden 
cy jn e  k u rs y  księgowoś 
c i Łódź sk rzynka  163.

1165-K

P IS A N IE  na m aszynie 
m etodą ślepą dziesię- 
ciopalcow ą oraz steno­
g ra fia . Ju randa 11-a Po­
godno. 4611-G

KORENSPONDECYJ 
N IE ! Nowoczesna ksle 
gowość, stenografia
m aszynopisanie, angiel 
stoi. Łódź. skrzynka. 
57. 1241-K

H AN D LO W E:

O W C ZA R K I „a lzackie 
z rodow odam i sprzeda 
hodow la  „D o lin a  księ 
życa — Pyskow ice  Slą 
skie. ,4638-p-G

K U P IĘ  dw a żó łw ie  — 
samca i samicę. Pocz­
tow a 34 24 4642-G

SPRZEDAM  pięeio izbo 
w ą w illą  z placem  
pod W arszawą. W ar­
szawa 16 Goraszewska 
15 — A d m in is tra c ja .

1249-K

oso-K U P IĘ  sam ochód 
b o w y w  d o b rym  
n ie . M ick ie w icza  24-6 
od godz. 16-19 Stanisła 
w a B a rtn ik . 4647-G

A d m in is tra c ja , 1243-K

JO LK Ę  m ieczową, uży 
w aną 10-20 m2 żagla 
kup ią . Zgłoszenia
L u c h te r  K ra kó w , Łob­
zowska 45-9 1250-K

LO K A L E :

Z A M IE N IĘ  tr z y  poko­
jo w e  m ieszkan ie w  
cen tru m  na dw u  po ko ­
jow e  rów nie ż w  cen­
tru m . Boi. K rzyw ou s te  
go 83 (Zakład Zoo lo­
g iczny) 4649-G

ZG U E Y

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  le g ity m a c ji służbo 
w e j i  p rze pu s tk i sta­
łe j na nazw isko M a­
jew ska Teresa. 4643-G

TO B O LS K A  Helena 
eó rka  A n ton iego zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane) 
w  Szczecinie. 4644-G

SŁOBODA M ich a ł zgła 
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej sw o je j i 
b ra ta  Tadeusza Słobo- 
dy. 4632-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ją  s tudencką, tram w a 
jo w ą  oraz dow ód za­
m ieszkan ia w  Osiedlu 
A ka d e m ick im  na na ­
zw isko Kapczyńska 
Elżb ie ta . 4546-G

ZGŁOSZONO! zgubie­
n ie  k a r t^  m e ldu nko ­
w e j i  le g ity m a c ji 
szko lne j na nazw isko 
R yńca Jan ina . 4648-G

B R Y Z A  Czesława zgła 
sza zgubienie przepust 
k i  s ta łe j N r. 8-P w y ­
dane j przez 109 Szpital 
G a rn izon ow y. 4650-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  le g ity m a c ji ZMP- 
sk ie j w yda ne j w  S ta r­
ga rdz ie  na nazw isko 
B a ra no w sk i W alde­
m ar. 4652-G

A D A M C Z U K  Jadw iga 
córka A n ton iego zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 4637-G

C IE Ś LA  Danuta zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j, w yda ne j 
w  W arsśawie. 4639-G

PĘTER EK Z o fia  córka 
M ichała zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Kawa 
rach. 4640-G

S IE D LE C K A  K a z im ie ­
ra  córka W acława zgła 
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w e! w yriane l 
w  Szczecinie. 4841 -G

J IR S A K  H e lm u t, syn 
K a ro la  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Za­
brzu . 4645-G

Prenum eru j „K uriera“

W • ! V - ! i  
ĘWDOSa.

Szybko 
migają ig ły
TGŁY i kolorowe nitki szyb- 
-̂ko migają w zręcznych pal­

cach młodych hafciarek. Dziew 
częta — wychowanki Paiaou 
Młodzieży w Szczecinie, w ga­
binecie rękodzielniczym robią 
dziś niezwykłe upominki.

Dla uczczenia Kongresu Po­
koju grupa dziecięca i młodzie­
żowa gabinetu rękodzielniczego 
postanowiła wykonać piękne 
filcowe gołąbki pokoju, albumy 
o życiu szczecińskiego Pałacu, 
pamiętniki i kolorowe makaty, 
które zostaną wręczone delega­
tom wyjeżdżającym na Ogól­
nopolski Kongres Pokoju w 
Warszawę.

Wiesława Starachowska 
Grażyna JJodzioch 

koresp. Pałacu Młodzieży«

Będzie w czym

gotować

nadszedł transport

naczyń
kuchennych
Go s p o d y n ie  szczecińs­

kie miały z garnkami nie 
lada kłopot. Nie było _ ich w 
żadnym sklepie. Obecnie nade 
szły już transporty naczyń i 
są już w magazynach „Ar- 
ged-u ’, a niedługo ukażą się 
w sklepach. Będą to garnki, 
rynki emaliowane, ocynkowa­
ne oraz cedzaki i t.p.

Jak zapewnia nas „Arged” 
transport jest duży, ale może 
nie pokryć o-drazu zapotrzebo­
wania szczecińskiego rynku. 
Dalsze spodziewane transpor­
ty zapewnią każdej gospodyni 
potrzebną ilość naczyń.

(ab)

F is i w © d kę
— teraz
pSaeą k a r ę
C^ZĘSC szczecińskich szofe- 
' - 'r ó w  nie pozbyła się jesz­

cze szkodliwego nałogu pijań­
stwa. Wydz. Społeczno - Ad­
ministracyjny MRN szoferów- 
pijaków pozbawia prawa jaz­
dy oraz karze grzywnami

Ostatnio na 3 miesiące ode­
brano prawo jazdy Z. TOMA  
SZEWSKIEMU, zam. przy ul. 
Podgórnej 14/6, który prowa­
dząc samochód w stanie nie­
trzeźwym potrącił na jezdni 
9-letniego chłopca, łamiąc mu 
nogę. Tomaszewski nie udzie­
lił chłopcu pomocy mimo, że 
jest to jego obowiązkiem. Na 
miesiąc pozbawiony został pra 
wa jazdy szofer KUBIAK, 
zam. przy ul. Stawomira 12/11 
oraz DOBROSŁAW BADOW­
SKI.

W najbliższych dniach za 
pijaństwo przy pracy odpo­
wiadać będą szofer MARIAN  
LESZCZYŃSKI — ul. Piesza 
5/11, JAN MORDOSIEWICZ 
szofer taksówki nr 36, moto­
cyklista JAN FRANKOWSKI
— zam. Kołłątaja 27/24. Do od 
powiedzialności pociągnięci bę 
dą także szofer KAROL 
STEINBACH i JAN TY M IŃ ­
SKI, który jadąc po pijanemu 
złamał latarnię przy ul. Emilii 
Plater, (ab).
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Coraz bardziej zacięte są walki w II  lidze

Stupska Gwardia zwycięstwem w Warszawie
umocniła swoją czołową pozycją

M acie jew ski i Lech 
znokautow ani w Poznaniu

MECZ bokserski o mistrzostwo I I  ligi pomiędzy Gwar­
dią Słupsk i Spójnią Warszawa zakończył się wyni­
kiem 11:9 dla gości.

Atmosfera wokół ringu nieco zbyt gorąca (czyt. szowini­
styczna). Za dużo słyszeliśmy docinków pod adresem nienaj­
gorszego sędziego ringowego, które padały z ust organizato­
rów, a ci przecież powinni świecić przykładem publicz-

PRZEC1W NIK szczecinia- 
ka Sokołowskiego I  był zawo 
drukiem o dobrym opanowa­
niu techniki boksetskiej, Soko 
łowski narzucił jednak tak 
szybkie tempo walki i  tak 
skutecznie wykorzystywał swo 
je długie ręce że... przeciwnik 
musiał skapitulować w I I I  
starciu przegrywając przez 
tko. Na zdjęciu dwaj prze­
ciwnicy wagi koguciej Soko­
łowski I  i  Kąterski oraz sędzia 
Idziak.

Spójnia Stargard
rozgromiła
osłabionych
Budowlanych
1H AR ES ZCIE  zapowiadane spot- 

kan ia  bokserskie o m is trzo ­
stw o k la sy  w o je w ó dzk ie j docho­
dzą do  sku tku . T ym  razem  docze 
k a l i  się meczu bokserskiego m iłoś 
n ic y  p ięściarstw a w  S targardzie. 
O d b y ł się tu ta j mecz o m is trzo­
s tw o K la sy  W o jew ó dzk ie j pom ię­
d zy  m ie jscow ą spó jn ią  a Budow la  
n y m i ze Szczecina Spotkan ie  to  
zakończy ło się w ysok im  zw ycięst 
w em  S p ó jn i 16:4.

B u do w la n i w y s tą p ili w  znacz­
n ie  os łabionym  składzie, n ie  w y ­
staw ia jąc ponadto zaw o dn ików  w  
wadze pó łc iężkie) i c iężk ie j. T rze

s ta rg ardzk im  
r in g u  bardzo w y  

rów naną ..dzie­
s ią tkę ”

A oto w y n ik i 
spotkań od m u­
szel do c ię żk ie j! 
(na p ie rw szym  
m ie iscu  gospoda­

rze) W an la k  po­
kon a ł B u ra ka , Zdz.ienn ickl w yg ra ł 
w ysoko na p u n k ty  z O kro jem , 
M ałachow ski pokona ł Grzesiaka 
I I ,  Ko łosow sk i p rzegra ł z K o w a l­
sk im . H a r ty n iu k  po kona ł K rze- 
szewskiego, Taraszk iew icz zw yc ię  
ż y ł przez tk o  W I I I  r  Berezow ­
skiego M leczak w y g ra ł przez tleo 
z K u czyńsk im . Pozostałe trz y  w al 
k i  zakończy ły  się w a lko w e ra m i. 
W  średn ie j zdoby ł p u n k ty  Ł u ko - 
w icz (Bud) w  pó łc iężk ie j i  cięż­
k ie j G łębocki i  K n ie w sk i (Spó j­
n ia ).

0 szkole
nauczycieli
opowiada
Zujewicz
OD  DWÓCH miesięcy czo­

łowy lekkoatleta szcze­
ciński Z u j e w ic z  wraz z 
kilkoma innymi naszymi 
zawodnikami przebywa na 
kursie trenerów lekkoatletów 
w Poznaniu. Właśnie o tym 
kursie opowiada nam Zuje­
wicz.

— Kurs dla trenerów odby­
ci się w Poznaniu już od 

dwóch miesięcy. Jesteśmy za­
kwaterowani w  budynkach 
WOSS i  tuż obok kwater ma­
my dobrze urządzony stadion. 
WarunKi uprawiania sportu są 
więc doskonałe. Wykłady są

PIERW SZE w  ty m  sezonie za­
w ody k lasy fika cy jn e  ły żw ia rzy  
f ig u ro w ych  p rzyn io s ły  zw ycięstw o 
w  klasie m is trzo w sk ie j Sojce 
(S ta l) w śród mężczyzn oraz B u r- 
sche — L in d n e r (CW KS) wśród 
kob ie t. * *  *

W M EC ZU  g im nastycznym  re ­
pre zen tac ji m ęskich ZS G ó rn ik  od 
n ió s ł zw yc ięstw o nad drużyną 
FSGT 321,50:308,80. W  k la s y f!k a c ji 
in d yw id u a ln e j pierwsze miejsce 
za ją ł Francuz P ruvo s t 55,95 pkt. 
przed Gacą Pawłem  55,35 p k t. i 
N ow akiem  34,15. pkt.

*  *  *
S P O TKA N IE  hokejow e m iędzy 

m istrzem  po lsk i CWKS i  w ice­
m istrzem  G ó rn ik ie m  (Janów), za- 
kań czy ło  się w y n ik ie m  rem iso­
w ym  3:3 <0:3, 2:0, 1:0).

* # *
O M ISTRZOSTW O P o lsk i W p i ł ­

ce ręcznej B u do w la n i (Chorzów) 
pokona li w łó k n ia rz a  (Łódź) 12:7 
(5:3), a Spójn ia (Katow ice) zw y­
ciężyła S tal (Kuźn ia Raciborska) 
9:4 (5:2). M istrzostw o zapew niła 
ju ż  sobie drużyna B u dow lanych z 
Chorzowa.

Nasze rozmowy

prowadzone przez czołowych 
trenerów krajowych oraz przez 
samych kursantów,

Większość uczestników kur­
su to czołowi lekkoatleci. Są 
tam ADAMCZYK, KRZYŻA­
NOWSKI, WEINBERG, KOR- 
BAN, PUZIO oraz szczecinia- 

POTRZEBOWSKI, PA 
ĆHOŁ, KLEMENS i  KUBIA- 
CZYK.

Jeżeli przyszedłby ktoś na 
stadion po południu miałby wra 
żenie, że znajduje się na obo­
zie kondycyjnym jakiejś repre 
zentacji, a nie na kursie trene 
rów. Czołowi zawodnicy wy­
kazują jednak dużo zaintereso 
wania pracą pedagogiczną i 
jak twierdzą wykładowcy wie 
lu z nich powinno być dosko■ 
nałymi trenerami. Jednym z 
najpilniejszych i  najzdolniej­
szych kursantów jest nasz Bo­
lek Pachoł, który jakgdyby się 
urodził na wychowawcę mło­
dzieży.

Warto dodać jeszcze — koń­
czy Zujewicz — że wszyscy 
pragniemy jak najszybciej u- 
kończyć kurs by wrócić do 
Szczecina i  tutaj sv;e doświad­
czenie przekazać młodszym 
kolegom.

ności.

pom iędzy K O Z Ł O W S K IM  (S) i 
Łączkowskim? (S) by ła  zapow iedzią 
n isk iego poziom u meczu. Z w yc ię ­
ż y ł przez tk o  w  3 r. K o z łow sk i.

W  kog uc ie j R ozp iersk i, k tó ry  
m a podobno w ys tąp ić  w  d ru g im  
m eczu prze c iw ko  F inom , zademon 
s trow a ł s zyb k i boks, o p a rty  na do­
b ry m  re fle ks ie  i  k ró tk im  zaskaku ją  
cym  ciosie. W ysoko w yp u n k to w a ł 
K U B O W IC Z A , k tó ry  w y p a d ł zby t 
słabo i  jed nostronn ie .

W  p ió rk o w e j gw ardz is ta  GÓREC 
K I  u le g ł K a ta n ie  (S). w  le k k ie j 
s tosunkow o n ie z ły  techn iczn ie, 
lecz n ie s te ty  zm an ie row an y K O ­
N A R Z E W S K I (G) po kon a ł Ł u ko m - 
skiego (S). W  le k k o  -  pó łś re dn ie j 
Pyda (S) został p ro b lem a tycz ­
n y m  zw ycięzcą po w y ró w n a n e j 
w a lce  z K O S IŃ S K IM  (G), w  pó ł­
ś red n ie j s iln y  fiz y c z n ie  SZU LC  
prze g ra ł z B łachem  (S), w  le k k o - 
pó łś re dn ie j C Y R A N  (G) zw yc ię ży ł 
przez ko  w  3 r .  G rzesiew icza (S), 
w  ś red n ie j K w a śn iew sk i w ysoko 
w y p u n k to w a ł S W ID Z IN S K IE G O  
(G) w reszcie w  p ó łc ię żk ie j Ł Y ­
S IA K  (G) zd o b y ł p u n k ty  bez w a l­
k i,  a w  c ię żk ie j A L B R E C H T  (G) 
z rem isow ał z P a rko te m  (S).

R IN G  w  sa li za in s ta lo w an y  jes t 
w  ta k i sposób, że o nieszczęśliw y 
w yp a d e k  n ie  tru d n o . L in y  przecią 
gn ię te  są p rz y  sam ej ścianie.

N ie  zazdrościm y org an iza to ro m , 
k ie d y  bokser o trzym aw szy w  na ­
ro ż n ik u  s iln y  c ios — w y rż n ie  g ło ­
w ą o ścianę. T a k i p o d w ó jn y  no ­
k a u t m oże skończyć się trag iczn ie  
d la  boksera i...  o rg an iza to ró w .

B U D O W L A N I PO ZN A N  — 
O W A R D IA  S ZC ZEC IN  14:«

W Y N IK I  (na 1 m . B u d o w la n i): 
"  W itk o w s k i p rze g ra ł w ysoko  z 
F R O N C IK IE M . L o n t zw yc ię ży ł 
przez d y s k w a lif ik a c ję  C ZAR N EC ­
K IE G O  w  8 r .  P ankę w y p u n k to ­
w a ł po n a jła d n ie jsze j w a lce  m eczu 
W O JN O W SKIEG O . K a czm a rek  po 
k o n a ł S T A S IA K A , T rąbka  u le g ł 
JA S T R Z Ę B S K IE M U . B uczkow sk i 
zno kau to w a ł w  3 r .  L E C H A . Szku- 
d la re k  w y g ra ł z M A L K IE W IC Z E M . 
K a lic k i z w yc ię ży ł w i r .  przez 
ko . z M A C IE JE W S K IM , co jes t 
na jw ię kszą  n iespodzianką m eczu. 
M ró w ka  w y p u n k to w a ł W O JN A­
R O W SKIEG O . T u re k  p rzegra ł 
przez d y s k w a lif ik a c ję  w  3 i 
D ER W ISZEM .

S ędziow ał w  r in g u  Sosnowski 
(Gd), na p u n k ty  L iso w sk i, W e lt 
(W -w a) o raz Bandau (W r). W i­
dzów  ponad 3.000.

Nowe rekordy 
pływackie

Pogłębienia
__  Radzieckie j

w  W arszaw ie o d b y ły  się propagan 
dowe zaw ody p ływ a ck ie  ju n io ­
ró w . W  zawodach ud z ia ł w zię ło 
ok. 130 zaw o dn ików  i  zaw odn i­
czek w  w ie k u  12 — 18 ła t. Zaw o­
d y  d a ły  do b re  w y n ik i.

R eko rd  P o lsk i 
w  szta fecie k o ­
b ie t 4x50 m  st. 
dow . w y n ik ie m  
3:38,5 us tanow iła  
d ru żyn a  K o le ja ­
rza w  składzie: 
W erakso, K a m iń  
ska. G ryka  
Zw ierzchow ska.

Pozatym  pad ło  6 re ko rd ó w  Po l­
sk i ju n io ró w  i  1 re k o rd  m ło dz i­
ków .

•  •  •
M A  K R Y T E J  p ły w a ln i B y tom ia  
ł  o d b y ły  się zaw ody p ływ a ck ie  

o P ucha r W K K F  K a to w ice  z udzia 
łe m  rep re zen tac ji 6 m ia s t: K a to ­
w ic , Zabrza, G liw ic , B ytom ia , 
C horzow a 1 S iem inow ic . P uchar 
zdobyła rep rezentacja Chorzowa 
zdobyw a jąc 144 p k t. U sta lono 2 
re k o rd y  P o lski w  ka te g o rit ju n io  
ró w  i  m łodz ików .

Puchar Polski

no pierwszego p ó łfin a lis tę  tu rn ie ­
ju .  Jest n im  k rako w ska  G w ard ia 
po w ysok im  zw yc ięs tw ie  5:0 nad 
m ie jscow ym  ryw a lem  OW KS. 
Zw ycięzcy trzech pozostałycn 
spotkań z a k w a lif ik o w a li s ię  do 
ćw ie rć fina łu . Są to : CW KS I  b 
po zw ycięstw ie nad G ó rn ik ie m  
(Zabrze) 2:1, w arszaw sk i K o le ja rz , 
k tó ry  pokona ł gó rn ika  (Radlin) 
4:3 i  G ó rn ik  (B ytom ) po  zwyetęs 
tw ie  nad B u do w la nym i z Opola 
2:0.

W następną n iedz ie lę  30 bm . w  
w alce o m ie jsce w  p ó łfin a le  spot 
ka ją  się: CW KS I b  — U nia 
(Chorzów), K o le ja rz  (W—w a) — 
O gniw o (B yto m ) t  B u do w la n i 
(Gdańsk) — G ó rn ik  (B ytom ).

Szczecińscy motorowcy
uroczyście zakończyli sezon
MAŁA, SKROMNA salka w lokalu PZM-ot, zwana

szumnie świetlicą i salą wykładową nie mogła w nie 
dzielę pomieścić gości — uczestników uroczystego 

zakończenia sezonu.
Tak jak przez cały sezon, tak i teraz szczecińscy metoro 

wcy stawili się w komplecie
P R Z Y S Z L I wszyscy c i, k tó rz y  P r 7 P f l ę ł i ł w i a m v  

m ie li być  na uroczystośc i w y ró ż -  *■ T Z l c L l a l a W I a l l i y  
n ie n i za osiągn ięte w  sezonie w y n i , ■ i i
k i, p rz y ś li c i, k tó ry m  się n i©  po- H l O t O C y K l O W y C i l  
w io d ło  i  obecnie g ra tu lu ją c  sw ym  . ,  ,
ko legom  o b iecyw a li sobie w  du - m is t r Z O W  O K T C g U  
chu, że w  przysz łym  sezonie on i 
pokażą na co ic h  stać.
P rzysz li na to  zebran ie 
w reszc ie  c i. k tó rz y  przez ca ły  bo­
g a ty  sezon ś led z ili z  zam iłow an iem  
w y s iłe k  szczecińskich m o to c y k li­
stów, ic h  po rażk i i  sukcesy.

P R ZE B IE G  uroczystości n ie  róż­
n i ł  się od w ie lu  in n y c h  -zebrań p le  
na rn ych . C iep le jsza by ła  może t y l  
ko  sama atm osfera , serdecznie jsze 
i  szczersze g ra tu la c je . Podobno ta k  
ju ż  w śró d  m o to ro w ców  jest.

R e fe ra t w y g ło s ił w iceprezes spor 
to w y  — jeden z n a jo fia rn ie js z y c h  
dzia łaczy szczecińskich S ZY M A Ń ­
S K I. Zapoznał on zeb ran ych z 
og rom nym i zadan iam i ja k ie  s to ją  
przed spo rtem  m o to ro w ym  — oraz 
pomocą ja k ie j ud z ie la  p o lsk ie j m o 
to ry z a c ji Zw ią zek  R adziecki. Po 
spraw ozdaniu przew odn iczący ze­
b ra n ia  przew . P Z M -o t N O W A K O W  
S K I w rę czy ł d y p lo m y  uznan ia 
szczecińskim  in s ty tu c jo m , k tó re  
postawą swą p rz y c z y n iły  się do 
dalszego ro zw o ju  spo rtu  m oto ro­
wego, udz ie la jąc sw oim  p racow ­
n ik o m  - zaw odn ikom  ja k n a jw ię k -  
szej pom ocy. In s ty tu c je  te  to  w 
p ie rw szym  rzędzie C en tra la  M ięs­
na, k tó ra  m oże się poszczycić czo­
ło w y m i k ie ro w ca m i okręgu , Z B M ,
CPN, M ie js k ie  Przeds ięb iors tw o 
O grodnicze 1 k i lk a  In nych .

N astępn ie w iceprezes Szym ański 
ud eko row a ł szarfam i tego rocznych 
m is trzó w  ok rę gu oraz w rę czy ł 
na g ro d y  czo łow ym  zaw odn ikom , 
m o to cyk lis to m  1 „sam ochodzia- 
rzom “ .

Mimo osamotnienia i  braku opieki

szczecińscy zapaśnicy 
robią duże postępy

\ f A K ILKA godzin przed meczem trener szczecińskich
1 '  zapaśników spodziewał się remisu albo minimalnego 

zwycięstwa. Nikt nie liczył jednak na tak wysoka porażkę to­
ruńskich gości. Niedzielne spotkanie zapaśnicze pomiędzy ze 
społem Kolejarza Toruń a szczecińską Spójnią zakończyło się 
bowiem zwycięstwem gospodarzy w stosunku 6:2.

W IE D Z IE L IŚ M Y  O ty m , że to -  ŁE S Y S Z A K  R O B I N A D A L  
ruńscy K o le ja rze  m a ją  zespół do- POSTĘPY 
b ty , w yp rób ow a ny  ju ż  w  n ie je d ­
n ych  zawodach, n ie  spodziew aliś- D U ŻE  postępy z ro b ił Łesyszak, 
m y  się jednak, że szczecin iacy zro  k tó ry  w  w adze pó łś re dn ie j, stoczył 
b i l l  ta k  duże postępy. M ie jsco w i n a jład n ie jszą  w a lk ę  dn ia , po konu- 
zaw odn icy w y g ra li sw o je  w szyst- ją c  w  10 m in u c ie  W ysockiego. A  
k ie  w a lk i zasłużenie, przewyższa- o to  w y n ik i  pozosta łych w a lk :  w  
ja c  sw ych p rze c iw n ikó w  bo jow oś- kog uc ie j K U B IS Z Y N  (S) pokona ł 
cią, szybkością 1 kon dyc ją . Szcze- w  7 m in . JA S IŃ S K IE G O  (K ), p ió r  
cm iacy z ro b il i rów n ie ż  spore po - ko w a  D Y K S A  (S) zw yc ię ży ł na 
stępy techniczne, je d n a k  nada l są p u n k ty  z M O T Y L IN S K IM . W  le k -  
z b y t jed no s tron n i i  op e ru ją  (sku- k ie j R YC O M BEL (S) ju ż  w  p le rw - 
tecznie copraw da) przeważnie t y l -  szej m in u c ie  w y g ra ł z LE W A N -
ko chw ytem  przez b iodro . 

SZA JEW S KI B E Z  K O N K U R E N C JI

U  K O LE JA R ZY  poziom em  je d y ­
nie  d o rów nyw a ł gościom  b y ły  w i­
cem istrz P o lsk i G A R S T E C K I w  
wadze m usze j, k tó ry  m ia ł o ty le  
u ła tw ione zadanie, że p rze c iw n ik  
jego szczecin iak S u lm a je r b y ł, 
obok półc iężkiego A w ie rjan ow a , 
najsłabszym  zaw o dn ik ie m  m ie jsco 
wych.

N ajw yższy poziom  rep rezen tu je  
w  te j c h w ili tre n e r d ru ż y n y  szcze 
cinskie j o lim p ijc z y k  S ZA JEW S KI, 
k tó ry  ju ż  bez w y trą ca n ia  w ag i m a 
średnią ka teg o rię  i  ja k  w id a ć  b y ­
ło  po n ie dz ie ln e j w alce czu je  się 
w  te j wadze doskonale. T y m  ra­
zem p rze c iw n ik ie m  jego b y ł „ś re d  
n i "  C ho jnack i, k tó re go  Sza jew skl 
po łoży ł ju ż  w  p ie rw szych  sekun­
dach w a lk i.

D O W S K IM , c iężka m ło d y  ZO M - 
E R Z Y C K I (S) po kon a ł M O S IE W I- 
C ZA.

Z aw o dy zapaśnicze w y w o ła ły  du 
że zain teresow anie, grom adząc po­
na d  600 osób.

Ligi bokserskie
X tf M EC ZU  p ięśc ia rsk im  o m is trzo  
”  stw o I  l ig i  chorzow ska Stal 
z rem isow ała z Gdańską G w ard ir 
10:10. W meczu siabo w ypad ł 
A n tk iew icz . Spotkan ie K o le ja rz  
Gdańsk — G w ard ia  W -w a zakoń­
czy ło się rem isem  10:10, na tom iast 
CWKS pokona ł lu b e lsk i OW KS 
13:5.

S pó jn ia  W -w a — Gwardia 
S łupsk 9:11. S ta l W ro c ła w  — Ko le 
ja rz . Bydgoszcz 14:6. (odby ło  s it 
ty lk o  8 w a lk ), B u do w la n i Poznan 
— G w ard ia  Szczecin 14:6, Ogniwo 
Bielsko — Stal Poznań 13:7,

Z e  ś w i a t a
W H A L I spo rtow e j w  B e rlin ie  

odbyi się p ie rw szy w ystęp gim na 
s tyków  rad z ie ck ich , p rzyb y łych  
do NRD z o k a z ji m iesiąca Pogłę­
bienia P rzy ja źn i N ie m ie cko — Ra 
dzieckie j. W  loży  hono row ej obec 
n y  by ł Prezyden t N R D  W ilhe lm  
Pieck oraz członkow ie  rządu 
NRD.

ROZEGRANY w  O porto m iędzy­
państwowy m ecz p iłk a rs k i P o rtu ­
ga lia — A u s tr ia  zakończy ł się w y  
nik iem  rem isow ym  1:1 (1:0).

ROZEGRANE w  k o n k u re n c ji 
m iędzynarodowej lekkoatle tyczne 
m istrzostwa Japon ii p rzyn io s ły  na 
'■tępujące w y n ik i:  100 in  — 1) 
Mac Kenley (Am .) 10,5. — 200. m 
— 1) Mac K e n le y  — 21,3. 400 m  — 
1) Mac K e n le y  — 46,8. 5.000 m  — 
l) 1 Schade (N iem cy zach.) — 
14:32. T ró js k o k  — 1) Da S ilva  
(Brąz.) 15.65.

ZAAVODOWY pięściarz francus­
k i po lsk ieg j pochodzenia — Ste­
fan Olek zw yc ięży ł na p u n k ty  
belgijskiego pięściarza w agi cięż­
k ie j Rogersa, ,po dość słabej i 
m onotonnej walce, w  k tó re j O lek 
polował tylko  na kontry.

W ŁADYSŁAW  PSARSKI
(okręg Motorowy PZM-ot) stu 
dent S I lat 27. Jest mistrzem 
w kategorii do 125 ccm. Star 
tuje na polskiej SHLace która 
jest naprawdę wzorowo przygo 
towana zawsze do wszystkich 
raidów i  temu m.inn. Psarski 
zawdzięcza zaszczytny tytuł.

DLA O DM IAN Y najstar­
szym wiekiem mistrzem jest 
L U D W IK  TE R LIC K I który 
zdobył tytuł to kątek)orii 350 
ccm. Terlecki znały jest w 
Szczecinie nietylko ■ jako zas 
wodnik, może się on poszczycić 
jeszcze dużymi osiągnięciami 
jako działacz motorowy sekcji 
Kolejarza. Terlecki ma 32 lata 
i  od czterech lat startuje.

K A Z IM IE R Z  BOJARSKI 
jest najmłodszym mistrzem o-  
kręgu i  bodajże jednym z naj 
młodszych wiekiem zawodni­
ków szczecińskich. Ma on 23 
lata i  od czterech lat startuje. 
Bojarski jest członkiem Koleją 
rza. i  zdobył mistrzostwo w 
kat. 250 ccm startując cały se 
zon na „Janie.”

W ydaw ca: In s y tn t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik " .  Redaguje K o leg iu m  
redakcy jne . Redakcja — Szczecin, 
al. W oj. Polskiego 29. I i  p  Te­
le fo n y : sek re taria t 57-41, dz ia ł 
m ie jsk i 62-35, d z ia ł sno rtow y »8-21, 
sekre tarz  o d po w ied z ia lny  88-33, 
.S ygna ły”  21-18. i  i d  nocna (po 
godzin ie 80-tej 56-16. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13. sekre tarz w  godz. 1 1 -1 3 . 
N iezam ówionych tękop isów  nie 
zwraca się. Adres A d m in is tra c ji!  
Szczecin, a l. W ojska Po lsk ie , o 
29. I p . te l. 58-27. Ogłoszenia 
al. W. P o lsk. 29, I I  p., te l. 28-43. Ha 
m ów ien ia i w p ła ty  na prenum e­
ratę (4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy pocztowe 
i listonosze.

.te Z ak ła dy  G raficzne 
K rzyszto fa  nr 1 

. Zam . n r  4711,«


